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Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogioszeń. 


LNY A a” 


wobec zagadnień pracy. 


Po ogłoszeniu aktualnego progra- 
mu  „pałeczno-gospodarczego przeł 
Rady przemysłowo-handlowe, wysłą- 
piła zkolei Rada Izb Rzemieślniczych 
(„Program gospodarczy rzemiosła" 

Trzeba przyznać, że program ten 
jest znacznie mniej bojowy w słosun- 
ku do zagadnień pracy. Rzemiosło nie 
występuje wyraźnie, śladem ster prze 
mysłowych, przeciwko całemu usta- 
wodawstwu ochronnemu. Przeciwnie, 
w enuncjacji swojej Rada Izb Rze 
mieślniczych uznaje „w zasadzie po- 
Żyteczność niektorych (?) przepisów” 
tego wstawodawstwu. 

Przy czytaniu jednak dalszych tez 
programowych, mimowoli nasuwa 
się przypus.|częnie, że rzemiosło nie 
walczy w „zasadzie” z ustawami och- 
ronnemi, bo swalczać ich nie potrze- 
buje: nie stosuje ich bowiem prawie 
zupełnie w praktyce. Ustawa o czasie 
pracy. o urlapach, rozporządzenie v 
umowie o pracę robotników, które tai 
kłuja w oczy stery przemysłowe, ma 
łe zainteresowanie wzbudzają wśród 
rzemiosła. 

Tajemnicą poliszynela jest. że 

-godzinny dzień pracy nie istniał daw 
niej i nie istnieje i nadal w warsztacie 
rzemieślniczym; że pod tym względem 
słosunki w rzemiośle mało się różnią 
od stosunków w chałupnicitwie, które 
Ruda Izb Rzemieślniczych okresla ja- 
ko „nieludzki wyzysk“. nawolując do 
wglądu w ie sprawy zPRŃBEEOYÓĆ me 
gana inspekcji pracy i opieki społec 
nej‘ 

Inspekcja pracy istotnie formalnie 
nawet nie obejmuje chałupniciwa, na- 
tomiast w praktyce nie dociera rów- 
nież i do rzemiosła, Szczupły persou- 
net inspekcyjny nie może objąć akcją 
wizytacyjną przeszło 300 tysięcy wav- 
szłatów rzemieślniczych. 

Nie istnieje w rzemiośle kontrola 
nad urlopumi, a jeśli kiedykolwiek się 
zdarzy, że inspektor pracy Irati do 
warsztatu i zapyta terminatora np. 
czy urlop otrzymuje, oburzenie maj- 
stra nie ma wprost granie. Pytanie ta- 
kie uważane jest za wprost rewolu 
cyjne, burzące idyłlę „ojcowskich* sto 
sumków między mistrzem » terminato- 
reni. 

Jedynym znakiem widomym, że 
ustawy ochronne obowiązują i w rze 
miośle, są przepisy formalne o pro- 
wadzeniu książeczek obrachunkowych 
wykazów młodocianych i t, p. Jest to 
równocześnie jedyna droga do dortw- 
czej choćby kontroli warsztatów rzs- 
mieślniczych ze strony inspekcji pra- 
cy 

I to właśnie przeszkadza Radzie 
Izb Rzemieślniczych, która mówi o 
„olbrzymich (?) kosztach administra. 
cyjnych” z tem związanych, by dojść 
wreszcie do ostalecznej konkluzji, żę 
„Ustawodawstwo pracy w obecnej for- 
mie jest nader skomplikowane i zu- 
pełnie niedostosowane do potrzeb rze- 
miosła” 

Główny atak jednak nowego pro- 
gramu rzemiosła w zakresie zagad- 
nień pracy, skierowany jest przeciwku 
nbezpieczeniom społecznym. a zwłi- 
szcza chorobowemu, Rada Izb Rze- 
mieślniczych stwierdza w pierwszym 
rzędzie, że w „rzemiośle ryzyko so- 
cjalne chorobowe, ze względu na wa- 
runki pracy, prawie że nie istnieje" i 
słąd wvciąga wniosek, „że należy wy 
eliminować z pod przymusu ubezpie- 
czenia chorobowego wszystkie war- 
szlaty rzemieślnicze, w których ryzy- 
ko socjalne prawie że nie istnieje (a 
więc — wszystkie wogóle). 

Trudno doprawdy zrozumieć, c9 
Rada uznaje za socjalne ryzyko cho- 
robowe 

Zapewne niektóre zawody powo 
dują choroby specjalne, t. zw. choro- 
by zawodowe. Choroby te wywołano 
są np. przez substancje trujące. jak 
ołów, rtęć, arsen i in, Istnieją przep' 
sy specjalne o obowiązkowem zgła 
szaniu tych chorób, a odszkodowanie 
za nie, według nowych zasad ubezpie- 
czenia, jest równoznaczne z odszkodo- 
waniem za wypadki. 

Natomiast jeśli chodzi o ogólne wa 
runki pracy, które wpływają na stan 
zdrowia pracowników, niki chyba z 
przedstawicieli rzemiosła nie zaprze 
czy, że warsztaty rzemieślnicze przed- 
stawiają pod wzgledem higjeny jak- 
najgorsze warunki. znacznie gorsze, 
niż szereg zakładów przemysłowych. 
Któż nie zna warsztatów szewckich, 
mieszczących się w suterenach. gdzie? 
za przepierzeniem mieszka właściciel 
i jego rodzina, a w pracowni nigdy nie 


wietrzonej, łatami nie odświeżanej, 
przy marnem świetle dziennem i jesz 
cze gorszem sztucznem, pracuje cze- 
ladnik i terminator od świtu do wie- 


| CZOrA. 


Sprawozdania inspekcji pracy opi 
sują dokładnie higjenę warsztatów rse 
mieslniczych. Inspektorzy stwierdza- 
ja wszędzie ciasnotę, zaduch. brud. złe 
oświetlenie, zimno, Nawet na Pomorzu 
mimo że inspekcja zaznacza, źe siosutn 
ki lam są znacznie lepsze, istnieje jed- 
nak szereg warsztatów o“. rażących 
niedomaganiuch pod względem higje- 
ny. niedostateczne oświelenie dzien- 
ue i sztuczne, zła wymiana powietrza, 
kurz, brud, brak urządzeń do mycia, 
przechowania odzieży” 

Gorzej jeszcze przedstawiają się 
warunki mieszkaniowe terminatorów, 
oddanych na stałe do majstrów. Wpra 
wdzie mieszkanie u majstra należy już 
w dużym stopuiu do przeżytków mi- 
nionej epoki, ale pewien odsetek mlo- 
dzieży (40 proc, na Pomorzu, 10 -— 
15 proc. w hongresówce i na Kresach) 
dolychczas jeszcze odbywa L zw. ter 
min w dawuem tego słowa znaczeniu 
Niedawno miesięcznik „Życie dzie 

podał opis mieszkan: terminato 
warsztatach rzemieślniczych 
„Warunki życia ludzi 
pierwotnych” —— określa dosadnie aw 
torka artykulu inspektorka pracy. 
Sypianie w warszialach na pryczach, 
piętrami ustawionych, w izdebkach 
bez pieców, na barłogach ze słomy, 
na strychach, na chlewie, zabite, nigdy 
nie otwierane okna, jedyny sprzęt do 
wycia — cynkowa wanienka, w której 
się moczą skóry — i szereg podobnych 
przykładów. 

Kasy Chorych nie prowadzą odręb 
nej statystyki lezby zachorowań w. 
rzemiośle, trudno jednak sobie wvob 
razić, by w tych warunkach stan zdro 
wia pracowników był dobry, a uboz 
pieczenie chorobowe zbędne. 

Z pewnością islnieje w Polsce sze- 
reg warsztatów dobrze urządzonych, 
kulturalnie prowadzonych, niestety na 
leżą one raczej do wyjątków i w każ- 
dym razie nie dają podstaw do wnios 
kowania, Żę praca w rzemiośle nie 
przedstawia ryzyka pod względem 
chorobowym. 

Samo rzemiosło zresztą w śswycu 
sprawozdaniaeb, (sprawozdanie Izby 
izejnieślniczej w Krakowie za r. 1930; 
przeciwstawia świetnie zorganizowii- 
nym fabrvkom warsztaty rzemieślni 
cze 40 przestarzałych narzędziuch i 
metodach pracy”, gdzie na każdem po 
lu „widać zastój zamiast postępu. 

[stotnie wiele jeszcze  rzemiosio 
ma do wykonania, jeśli, jak głosi Ra 
da Izb Rzemieślniczych, jest to „ele- 
ment dodatni nietylko pod względein 
gospodarczym, ale również i kultural 
nym i społeczno - obywatelskim 

W każdym razie rozwój i postęp 
w rzemiośle nie leży na drodze walki 
z ustawodawstwem pracy i ubezaie- 
czeniami społecznemi. J. M. 


cka” 
rów w 
na Pomorzu. 


Porozumienie w sprawie długów i stabi 


LONDYN. (Pat), Prezydent Roose 
velt i premjer Mac Donald. odbyli 
wczoraj ostatnią dłuższą rozmowe, któ 
Pa dotyczyła długów wojennych. 

Z komunikatu, ogłoszonego w Wa- 
szyngtonie, wynika, że obaj mężowie 
stanu są przekonani, Że ustalili piasz 
czyznę wzajemnego porozumienia w 
sprawie długów wojennych. Niem- 
niej jednak komunikat zaprzecza, ja 
koby zawarcie układu było już aktu- 
alne i podkreśla, że tego rodzaju po- 
głoski prowadzą do fałszywych wnio 
sków. Komunikat stwierdza, że od- 
bywa się jedynie wstępne badanie roz 
wiązania zagadnienia, Faktem jest, że 
rokowania, które będą kontynuowa- 
ne w Waszyngtonie i Londynie, toczą 
się w atmosferze najściślejszej przy- 
jaźni i współpracy. 

Z głosów dzisiejszej prasy londyń- 
skiej wynikałohy, że osirożae stormu 


Sprawy zbrojeń na 


LONDYN. (Pat). Reuter donosi z 
Waszybytonu: W dniu wczorajszym 
rzeczoznawcy francuscy i umerykańs 
cy odbyli dwugodzianą konferencję, 
poczemm złożyli raport Rooseveltowi i 
berriotowi. 

Jak przypuszczają, Roosevelt jest 
za zapewnieniem bezpieczeństwa 
Francji, przyjmując w imieniu Sta- 
nów Zjednoczonych zobowiązanie po 
rozumienia sie z innymi sygnatar ju- 
szami pektu paryskiego na wypadek 
pogwałcenia tego paktu. W godzinach 
popołudniowych Roosevelt, Mae Do- 
nald i Kerriot odbyli kilkugodzinną 
poufna rozmowę, z której --- wcdłuę 
oświadezenia Herriota — można wy 
wnioskować, że Roosevelt zgadza sie 
naogół na plan Mac Donalda uzupe!- 
nienia paktu paryskiego dla zapewnie 


izacji walut 


łowanie tego komunikatu obliezone 
jest na to, by nie zracić kongresu i 
nie wywoływać jego opozycji. Faktyce 
nie jednak przeprowadzone ostatnia 
rozmowy miały zaprowadzić obie stro 
ny dalej, aniżeli się tego spodziewano. 
Porozumienie w sprawie stabilizacji 
w alutowej ma być taktycznie osiągnie 
te, Delegacja anigelska miała dać za- 
pewnienie co do stabilizacji funta na 
poziomie 3,40 — 3.76 wzamian za sia 
bilizacjė dolara, Panadto rozwiązano 
wraz z delegacją francuska bardzo 
konkretnie zagadnienie bimetalizmu 
na podstawie wiekszego niż dotych- 
czas zużycia srebra k przyjęcia go też 
za podstawę monetarna drogą zmniej 
szenia obecnej podsławy złotej poni 
żej zwykłych 40 proc. przy walutach, 
opartych na złotym parytecie. a wice 
stabilizowanych. 


poułnej konferencji. 


via Franeji bardziej określonej gwi- 
'ancji na wypadek aktów agresyw 
nych, mogących wywołać wojnę. 

Ze źródeł urzędowych donoszą, że 
Rocsevek bardzo szczerze szuka for 
my przyłączenia się Stanów Zjedno- 
czonych do międzynarodowych wysił 
ków. mających an celu zahamowanie 
agresywnej działalności jednego 2 
państw. Roosevelt pragnąłby również 
nstanowić stały nadzór iniędzynaro- 
dowy nad zbrojeniami. pa ta by- 
łaby uięia w ramy projcktowaneto 
tarktata rozbrojeniowego. Nadzór nad 
zkruwirusai nie bylby przypadkowy. 
lecz stały i stosowany tam, gdzie teg» 
wymazeęałyby okoliczności, Pogląd Ro 
oseveleta na tę sprawę został przyję- 
ty przez Francuzów z dužem zadówo 
leniem. 


Mac Donald przeciwko rewizlonizmowi. 


PARYŻ. (Pat). Agencja Havasa do 
nosi z Waszyngtonu, że według infor 
maćcyj krążących w środowiskach, 
zbliżonych do Biaiego Domu, Mac Do 
nald w ostatnich swych rozmowach z 


prezydentem Rooseveltem  zwałcziu 
możliwość rewizji traktatów w obec 
nych warunkach politycznych w Eu 
ropie. 


Zgromadzenie Narodowe 


"zwołane zostało 


WARSZAWA. (Pat). Dziś o godz. 
17 p. prezes Rady Ministrów odwie- 
dził w gmachu Sejmu p. marszałka 
Sejmu Świtalskicyo i doręczył mu za- 


na dzień 8 maja. 


rządzenie Pana Prezydenta Rzeezypos 
politej z dnia 26 kwietnia o zwołaniu 
Zgromadzenia Narodowego na dzień 
8 maja do Warszawy. 


Poprawki polskie osią dyskusji 


w komisji głównej konferencji rozbrojeniowej. 


GENEWA. (Pal). Komisja główna 
konterencji rozbrojeniowej kontynu 
awała dziś debatę nad pierwszą częś 
cią projektu konwencji dełegacji bry 
tyjskiej, dotyczącą bezpieczeństwa, 

Debatę poprzedziły przedpołudnie 


EREE | o E E E | a1E0 Ul a wi 
W rocznicę założenia Rzymu. 


Rocznicę założenia Rzymu, która wedħig 
tradycji przypada na 21 kwietnia, cała Italja 
święci wśród niezwykłych uroczystości. w 
dniu tym nastepuje od kilku lat wcielanie 
w organizację faszystowską młodych faszy 


stów awangardzistów, 
Na zdjęciu naszem widzimy młodych fa 


szystów, 
Rzymie. 


defilujących na Via del Imperio w 


Przesilenie gabinetowe w Estonii. 


TALLIN. (Pat). Minister spraw we 
wnętrznych Anderkopp i minisler oś- 
wiaty Kukke, nałeżący do partji cent- 
rum narodowego, ustąpili z rządu na 
Żądanie partii, nie aprobującej poli- 


tyki gospodarczej obecnego rządu. 

TALLIN. (Pat). Gabinet Paetsa po 
dał się do dymisji w związku z ustąpie 
uiem 2 ministrów. należących do 
partji centrowej. 


we rozmowy pomiedzy szefumi głów 
nych państw, w szczególności półtora 
godzinna konferencja delegata pols- 
kiego min. Raczyńskiego z szefem de- 
legacji brytyjskiej Edenem, która dz 
tyczyła możliwości uzgodnienia pro 
jektu brytyjskiego i doniosłych pop.a 
wek, zgłoszonych przez deleg gację pol 
ską. Poprawki te stały się osią całej 
dyskusji. 


Na początku posiedzenia delegat 
brytyjski oświadczył, że w rezultacie 
rozmów, odbytych z autorami popra- 
wek, delegacja brytyjska postanowi- 
la zaproponować skreślenie artykułu 
1 Eden dodał, że delegacja brytyjska 
obstaje przytem, aby cała część, doiv 
cząca bezpieczeństwa, oparła była wy 
łącznie na pakcie paryskim. Delegar- 
ja brytyjska rozumie pragnienie deie 
gacji polskiej, aby nic nie zostało u 
czynione, co mogłoby osłabić Ligę Na 
rodów. Sądzi ona jednak że dla usunie 
cia wszelkich wątpliwości wystare:« 
wprowadzić dodatkowy artykuł, któ- 
ryby głosił, że ta część konwencji nie 
wpływa w niczem na prawa i obowiąz 
ki członków Ligi i nie sprzeciwia się 
uprawnieniom Zgromadzenia i Rady. 
wynikającym z paktu. 

Zkolei komisja zdecydowała skreś 
lié art. 1 i przeszła do art. 2. przewidu 
jącego, że wszelka 'wojna, będąca po- 
gwałceniem paktu parvskiego, inte- 
resuje wszystkich svgnatarjuszy kon 
wencji i będzie uważana za pogwałce 
nie przyjętych przez nich zobowiązań. 
Do artykułu tego delegacja polska 
zgłosiła, jak wiadomo. poprawkę 
zgodną z rezultatami, osiągniętemi już 
przez komisję. 

W myśl tej poprawki artykul dù- 
tyczyłby nietylko wojny, ale wszel 
kiego użycia siły. Zabierając w zwiaz 


Ma: Donald odjechał 
oo Nowego Jorku. 
WASZYNGTON, (Pat). Prernice an 
gielski Mae Donald opuścii dzis Wa- 
szyngton, udaiąe się do Nowego Yor- 
ku. k 


Światowa konferencja eko- 
nomiczna zblerze się 
12 czerwca. 
WASZNGTONŃ. (Pat). Roosevejt i 
Mac Donald doszli dp porozumienia 
w sprawie terminu zwołania światu 
wej konferencji ekonomicznej. Otwar 
cie konferencji ma nastapić 12 czerw- 
ca T b. 
Dolar I funt. 


WARSZAWA, (Pat). — Trwająca int 
wczoraj rano zniżka łunta szterlingu postę 
puje w dalszym ciągu. 

Na giełdzie paryskiej notowania dewizy 


' lendyńskiej spadły dziś na 87,16, czyli o £ 


frank na jednym funcie w stosunku do dnia 
wczorajszego, u o cułe dwa franki w stostn 
ku do notowania poniedziałkowego. 

W Zurychu dewizę angielską natowano w 
południe 17,77 (wczoraj 18,05). 

Na giekdzie londyńskiej zniżka funta jes? 
nieco mniejsza niż na innych giełdach euru 
peiskieh, W stosunku do dewizy paryskiej 
funt zniżkował od wczoraj z 88,03 na 87.31 
o godz, 13. a w stosunku do dewizy szwaj- 
carskiej spadł w tym czasie z 17,93 i pół na 
17,81. 

W; stosunku do złotego funt spadł w Lon 
dynie z 31,00 na 30, 87 a w Warszawie Da 
30,65. 

Dolur onerykański poprawił dziś swój 
kurs. aczkckwick zresztą bardzo nieznacznie. 
Na giełdzie warszawskiej notowano czek na 
Nowy York 8,97 do 8.08 i kabel 8,098 do 8.11, 
— nu glełdzte paryskiej 22,95 (wczoraj 22,87) 
w Zurychu 4,68 (wczoraj 4,65). 

Ze względu na równoczesny spadek tun- 
ta dela na giedzie lnndyńskiej podniósł sie 
w znaczniejszym stopniu. (© godz. 13 notowa 
ny byt 3.79 udolar za 1 = STY wężora. 

wieczorem +.84 i 1/4. 


świecki komisarz 
na czele państwowego kościoła ewangelick. 


HAMBUKG. (Pat). Rząd meklem- 
burski zamianował na stanowisko ko- 
misarza państwowtgo kościoła ewan 
gelickiego w Meklemburgji człowieka 


Świcekiego. Na komisarza zostały 
przelane wszystkie prerogatywy naj- 
wyższej władzy kościelnej. Po raz 
pierwszy od ezasu objęcia władzy 


„muzyczną Ignacemu Paderewskiemu, 


P Premjer na Zamku. 


WARSZAWA. (Pat), Pan Prezy 
dent Rzeczypospołitej przyjął w dniu 
26 bm, przed południem p. prezesa 


Rady Ministrów Prystora, który poim 
tormował Pana Prezydenta 
cych ze rządu. 


o hieża 


ignaty Paderewski laureatem 
m. Warszawy. 


annzycznej m. 
rodę 
Nagro: 


Sąd konkursowy nagrody 


st, Warszawy przyznał 


4 


tegoroczną nag 


da wynosi 5000 złotych. 
Na zdjec naszem podajemy PM wo 
i'gnacego Paderewskiego. 


przez Hitlera zdarzyło się, że rada koś 
cielna w telegraumach do prezydenta 
Rzeszy kanclerza i ministra spraw we 
winętrznych założyła protest przeciw 
ko powyższemu mianówaniu, powołn 
jąc się na konstytucję. W zwiazku z 
tą sprawą zawezwano do Berlina 
premjera meklemburskiego. 


„Cywilizacja“ trzeciej Rzeszy. 


Gahinet uchwalił projekt ustewy o szkolnictwie. 


BERLIN. (Pat). Wezorajsze pos:ć 
dzenie gabinetu Rzeszy trwało do póź 
nej nocy. Między innemi przyjęto pro 
jekt ustawy o szkolnictwie i postanu- 
wienia o numerus clausus przeciwko 
Żydom w średnich i wyższych uczel- 
niach niemieckich Postanowienie to 


Jak ongiś w 
HAMBURG, (Pat). — Komitet do obrony 
niemczyzny studentów — hitlerowców uni- 


wersytełu w Kilonji skonfiskował mnóstwo 
książek, w wypożyczalniach tamtejszych; — 
wreszeie zrewidował bibijotekę uniwersyfee 
ką i usunył z niej dzieła 15 profesorów uni 
wetsytetu, którzy „nie cieszą się zaułaniem 
Atudeniów*. 
HAMBURG, (Pat). 
Kilonji związek studentów 


ersytecie w 
nacjonalistycz- 


przy Kaedukażc. Gimnazjum 


(z pełnemi 


da VIH:ej. 


(w zimie ślizgawka) i ogród szkolny. 


zzo LSZÓ 


ku z iem głos, min. Raczyński oświud 
gę wycofać naszych poprawek. Bvć 
czył, że delegacja polska wita z zado 
woleniem sugestje p. Edena, które u- 
waża za krok naprzód 

Niemaiiej — dodał min. Raczyński 
— muszę stwierdzić, że różnice pomię 
dzy tezą rządu polskiego i propozyc- 
jami, zawartemi w tej części propo- 
zycji brytyjskiej, dotyczą kw est ji za- 
sadniczej i są poważne. To też nie mo 
może —- zakończył min, Raczyński 
dalsze rozmowy dadzą pewne rezulta 
ty, ale tymczasem różnice są dość po 
ważne. 

Delegat Niemiec Nadolny wyraził 
gotowość przyjęcia poprawek polskich 
ale zastrzegł sobie, że wypowie się de 
finitywnie, gdy państwa nieeurope,- 
skie, bądź inne, mające poważne inte 
resy poza Europą. zajma stanowisko. 


W roku azk 1933/34 czynne będą oddziały od l-go do V-go 
l-go przyjmowane będą dzieci urodzone w r. 
w Koedukacyjnem Gimnazjum im. T. Czackiego będą czynne klasy ad ll-ej 
Egzaminy wstępne do Szkoły Powszechnej i Gimnazjum rozpoczną 
się w pierwszvm terminie dn, l6 maja o godz. Bej rano, w drugim dn. 16 czerwca. 
Zapisy przyjmuje i udziela informacyj codziennie od 10 — 13. ej kancelarja 
Gimnazjum przy ul. Wiwulskiego 13, tel. 10-56, gmach własny. Obszerne boisko 


MAAALAAAAAAARAAAAADAAAAAADAAAAAAASAAAAAAARAAAAAADAAAAAAAASAAAAADAAAAAAADADAAAARA AA 


wyklticza całkowicie ze szkół Żydów, 
którzy imigrowali ze wschodu po 1 
sierpnia 1914 roku. Przyjęto też pro- 
jekt ustawy o namiestnietwie, przewi 
dujący przekazanie kompetencyj kan 
clerza Rzeszy nie rządowi, lecz prem 
jerowi pruskiemu. 


Sowietach .. 


nych złożył rektorowi listę 28 protesorow 
i docentów, nictylko Żydów lub sympatyków 
stronnictw tewicowych, lecz i takieh. którzy 
— zdaniem studentów nie posiadają ich zaw 
fania Związek wzywa tych profesorów, — 
wśród których jest kilku uczonych wiatr- 
wej sławy, by niezwłecznie prosi o o zurlopa 
warie I grozi w razie sprę'ciwu energiczną 
akcją, która zmusi wladze do z" USUNIĘCIA 
z uniwersytetu : 
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Prywatna Szkoła Powszechna im, T. Gzzckiego 


Stefana Świętorzeckiego 


im. T. Czackiego w Wiinie 


prawami) 
Do oddziełu 


1927 lub wcześniej, bez egzaminu. 


CZYTAJCIE 


se ! , RE || 
„Gobeliny Wileńskie, 
Wydanie 
Rady Wiieńskich Zrzeszeń Artyst. 
z 20 reprodukcjami. 
Zawiera: 

|. „Wartość historyczna i artye- 
tyczna gobelinów Katedry wileńskiei* 
napisał D-r Morelowski. 

Ii. „Obrona gobelinów wileńskich. 
Fakty, dokumenty, głosy prasy” od- 
czyt M Znamierawskiej.Priufterowej. 
„O gobelinach”, oświadczenia różnych 
instyt. i zrzeszeń w Wilnie i Warsza- 
wie w sprawie sprzedaży gobelirów. 

CENA 4 7k 50 GR. 
Dochód przeznacza się na ratowarie 
Katedry i gobelinów. 

Do nabycia we wazystkich księgarniach 
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WIELKI MUR CHIŃSKI. 


Po opanowaniu Maudźurji i pro 
winejt Jelkal, >łorsowali Japończycy 
wielki mur chiński (walki pod Szan- 
hai-kwan) 1: zagrażają Pokinowi W 
związku z tem, nie od rzeczy tu bę 
dzie historyczny rzut oka na dzieje 
tego zubytku chińskiej architektur i 
strategji. 

Jak wiadomo mur chiński wybu- 
dowany został w celu obrony Chin 
właściwych przed ustawicznemi náa- 
jazdami dzikich hord stepowych z pół- 
nocnego zachodu, które już na wiele 
setek lat przed Chrystusem nękały spo 
kojną rolniczą ludność chińska. Ini 
cjatorzy muru wychodzik z założenia. 
że Chiny, posiadające naltralne gra- 
nice od wschodu (morze!, południa, 
(morze; i zachodu (góry i pustynie). 
powinny się zebezpieczyć również od 
północnego zachodu i północy. W wy- 
miku tych strategicznych rozważań, 
przystąpiono do realizacji gigantycz- 
nego dzieła. 

Znany geograf memiecki dr. We 
sener opublikował przed kilku dniami 
w jednej z gazet berlińskich garść na- 
der zajmujących uwag na powyższy 
temat. Otóż okazuje się, że budown!i- 
czowie muru kferowali się nietylko 
względami »trategicznemi, lecz rów 
nież gospodarczemi. Mianowicie wiel- 
ki mur chiński przebiega ściśle wzdłuż 
linji, oddziela jącej okólice nadające 
się na uprawę zboża i wystawione na 
działanie ciepłych, wilgotnych wiqi- 
rów morskich od krainy  stepowej. 
gdzie lata są upalne, lecz zimy mroź- 
ne, stowem, gdzie rvzyko rolnika jest 
znacznie większe. Okoliczność ta sta- 
mowi chłubne świadectwo dla chiń- 
skiej, tradycyjnej praktyczności. ; 

Właściwym twórcą wielkiego mu- 
ru jest, jak głoszą kroniki chińskie. 
cesarz Szih-hwang-ti, panujący w la- 
tach 220-209 p. Ch., a więc współ- 
cześnie z Hannibalem i Scypionem 
afrykańskim. Wprawdzie już jego po- 
przednicy budowali dłuższe lub krót- 
sze wały obronne na północno-zachod- 
niej granicy swego państwa. Jednak 
dopiero Szih-hwang-ti „tytan woli“— 
iak go nazywa Wegener, podjął bu 
dowę olbrzymiego, ciągnącego się na 
2.000 kłm. muru, który rozpoczynał 
ste niedaleko miasta Lan-tszu na rzece 
Hoanglro (zachód), wyginał się ol- 
brzymim łukiem ku północy i koń 
czył się pod miastem Lian-ho (Man- 
dżurja). Nie był to jednak mur dzi- 
siejszy. gdyż przebiegał odmiennie i 
był od dzisiejszego znacznie krótszy. 

Wzniesiony przez Szih-hwanę-ti 
mur  udegrywał swą rolę obronną, 
rzecz prosta, jedynie wtedy, gdy pań- 
stwo rozporządzało odpowiednio licz: 
ną armją, która mur mogla obsadzić. 
W czasach zamieszek wewnętrznych 
łub słabych władców mur ulegał nisz- 
czeniu. 

Dziejową rolę o doniosłości-—rzec 
można —- światowej odegrał mur 
chiński za dynastji Han, kiedy to udis- 
lo się Chińczykom odeprzeć najazd ko- 
czującego plemienia Hing-nu tak sku- 
tecznie, że plemię to zrezygnowało z 
dalszego „parcia na południowy 
wschód“ i zwróciło się na zachód, 
przechodząc w 372 p. Ch. Wołgę i za: 
lewając Europę, pod nazwą Hunnów. 
Tak więc, gdyby nie mur chiński, mo 
żeby nie było wielkiej wędrówki lu- 
dów. miżeby nie rozpadło się cesar» 
stwo rzymskie i nie przeszedł do hi- 
storji „bicz Boży“ — Attyla. 

Dzisiejszy. właściwy mur chiński 
zbudowany został za rządów dynastji 
Ming (1368—1644 r.). Odtąd też bu- 
dzi on podziw podróżników i cudzo- 
ziemców . 

Dzisiejszy mur chiński rozpoczyna 
się na wschodzie nad morzem swoi- 


stemi Termopilami o znanej z komu- 
nikatów prasowych nazwie Szan-hai- 
kwan (znaczy: brama między morzem 
a górą). Te chinskie Termopile był» 
też zgodnie ze swem położeniem wi- 
downią niezliczonych walk w ciągu 
stuleci aż do naszych czasów włącznie. 
Z Szan-hai-kwan ciągnie się mur chiń 
ski na zachód, a potem łukiem na po- 
iudnie, niby olbrzymie jakieś cielsko 
gada. 

Nie będziemy łu za geogratem nie- 
mieckim wyliczać wszystkich miejsco 
wości gór. miast i prowincyj przez 
które ciągnie się wielki mur chiński. 
Wspomnimy tylko, że kończy się on 
starożytną tortecą Kiay-uk-wan, sla- 
nowiącą zachodni odpowiednik poło- 
żonych o 22 stopnie na wschód Ter 
mopilów — Szan-hai-kwan. 

Mur ma przeciętnie 5—8 mir. gru 
bości u dołu zwężając się ku górze 
do 4 mtr Wysokość sięga 10 mtr. 
Co 200 mtr. piętrzą się wieże obser- 
wacyjne i strzelnice. Każda z nich po- 
mieścić może do 100 zbrojnych ludzi. 
Ogółem mur liczy do 25 tysiący wież 
strzelniczych i do 15 tys. wież obser- 
wacyjnyeh. Mur zbudowany jest bądź 
z cegieł, bądź z bloków granitowych, 
bądź wreszcie z lóssn. Ta różnorod 
ność materiału budowlanego tłuma- 
czy, że gdzieniegdzie mur uległ całko- 
witemu niemal zniszczeniu.  Naogól 
jednak zachował się doskonale. 

Chińczycy nazywają mur „Wan-li- 
czang-czeng , co znaczy „mur o 10 
tysiącach M” czyli mur długości 5000 
klm. (li=7, klm). Faktycznie jednak 
mur chiński. wraz z odnogami i roz 
gałęzieniami hezy 6300 kilometrów 
Taką długość miałby mur. zbudowa- 
ny od Lizbony do Stokholmu 1 zpow- 
rotem. New. 


Pogrzeb $. p. prof. Parczewskiego. 


KALISZ. (Pat W dniu dzisiej- 
szym zostały tu pochowane zwłoki py 
łego rektora i dziekana uniwersytefu 
Stefana Balorego w Wilnie ś p prot. 
Alfonsa Parczewskiego. 

Po mszy świętej wyruszył kon- 
dukt żałobny, nw którego erele postę- 
powały delegacje akademickie, słowa 
rzyszeń społecznych, niepodległościo 


wych. młodzieży szkołnej i t.d Przed 


ratuszem w imieniu miasta w spole 
czeństwa kaliskiego pożegawł zmarie 
go prezes rady miasta Kalisza Dołę- 
ga - Kowalewski. Na ementurzu prze 
mawiał prorektor uniwersvtelir war 
szawskiego ks. lgnacy Grabowski da 
tej dziekan uniwersytelu  Wileńskie- 
go Wilamowski, dziekan uniwersyte 
tu Wileńskiego Komarnicki. imie- 
niem uniwersrvtetu Poznańskiego prv- 
fesor Wojciechowski, w imieniu pa- 
lestry warszawskiej mecenas Kijeń- 
ski, w imieniu (Generalnej Prakura- 
torji radea Wolański, wreszcie w imie 
niu młodzieży akademickiej p. Dy- 
bowski i w imieniu kolegów znarło- 
go p. Biernacki z Warszawy. 

W kondukcie żałobnym wzięły u- 
dział liczne rzesze mieszkańców Ka- 
lisza. 


Gdańsk świętuje 1 maja. 


GDAŃSK, (Pat), — Rada miejska uchwa- 
lila zgłoszony wczoraj przez hitlerowrów 
wniosek o zawieszeniu pracy w dniu I maja 
we wszystkieh zakładach i biurach samora p 
du miejskiego. Uchwała ta ma być przedani 
tem obrad senatu przycz m przewidzieć mrż 
na, że i urzędy gdańskie beda w tym dni 
świętowały. 


Na uchodźców z Niemiec. 


LONDYN, (Pat). — Rada naczelna kon 
gresu tradeunionów postanowiła przekazać 
sumę tysiąca sterlingów na rachunek fundu 
szu, zapoczątkowanegć przy Międzynaroda 
wą Federację Związków Zawodowych, a prze 
ynaczonego na akcję pomocy dla uchodźców 
przed terorem utemieckim. 


KUR J E'R W I L E Ń»S_K |! 


'Prasa angielska © uroczys- 
tościach wileńskich. 
Londyński „Daily Herald“ dopalru 
je się w uroczystościach wileńskich 
grv wojennej, a nawet próby mobili- 
zacji armji polskiej. Próba ta, zdaniem 
dziennika, wypadla znakomicie, albo 
wiem w ciągu 12 godzin skoncentro- 
wano w Wilnie 35 tys. wojska w pel- 
nem uzbrojeniu. Ta parada jak zas- 
nacza dziennik była ostrzeżeniem pojl 
adresem Hitlera i Prus Wschodnich. 


Program przyjęcia sowieckiej 
delegacji handlowej 
w Polsce. 


W związku z przyjazdem do Pol- 
ski sowieckiej handlowej delegacji, 
powstał w Warszawie komiiel przyje- 
cia z b. min. Czesławem Klarnerein 
na czele, Poza komitetem ścisłym, zn- 
stał utworzony również komitet braw 
żowy, składający się z przedstawicie'i 
poszczególnych branż, zainteresowau- 
nych w eksporcie polskich towarów 
do Sowietów. 

Jak donosiliśmy. przedstawiciele 
sowieckich organizacyj gospodarczyen 
przybędą do Warszawy 1 maja roku 
bieżącego wieczorem. 

Jak się dowiaduje Ajencja „Iskra ^, 
delegacja przedstawicieli sowieckich 
organizacyj gospodarczych, po kilku- 
dniowym pobycie w stolicy, w dniu 5 
maja r. b. uda się do Gdyni w celu 
zwiedzenia tego miasta i jego urzą- 
dzeń portowych. 

Po całodniowym pobycie w Gdyni. 
delegacja sowiecka w dniu 5 maja uda 
się do Poznania. gdzie zwiedzi Tar.i 
Międzynarodowe oraz szereg więk 
szych wytwórni, a więc zakłady C>- 
gielskiego, Maya, Lubań oraz Braci 
Nowakowskich. (Iskra). 


Gorgonowa przed sądem przysięgłych. 
Biegli zeznają po raz czwarty. 


KRAKÓW, (Pat), — Dzisiejsza rozprawę 
przeciwko Gorgonowej przewudniczący ilr. 
Jerdi otworzył odczytamem telegramu ze 
Lwowa, że świadek Zygmunt Korczyński 7 
powodu choroby nie może przybyć na raz 
prawę. Wi porozumieniu z obroną postano- 
wione wobec tego zwrócić się telefonicznie 
do sądu okręgowego w Warszawie z prośbą 
o przesłuchanie Henryka Zaremby, zamies2 
kalegu obeenie w Warszawie oraz o lekarskie 
zbaadnie jego córki I oskarżonej Gorgonowej 


Romusi celem stwlerdzenia prawdziwości zu _ 


rzutu świadka Korczyńskiego, jakoby Gorgu 
nowa przed paru laty w złości miała złamać 
rękę córeczee- 


Po wydaniu odpowiednich zarządzeń pr?" 
wcdniczący udzielił zkolei głosu przybyłemu 
dziś z Warszawy dyrektorowi Państwowegu 
Zakładu Badania Środków Żywności in. Zw! 
grodowi, który odwołał zarzuły, uczynione 
swego czasu w czasie rozprawy w stosunku 
do csoby biegłego prof. Olbrychta, zarówno 
jako ezłowieka, jak i uczonego, Oświmdcze- 
nie te prot. Olbrycht przyjął do wiadome- 
ści, podkreślajse. że w opinjach swych, » 
więc odnośnie do kompetencji zakladu, na 
którego czele stoi dyr. Zmigrod kierował sie 
tylko prawdą. W ten sposób zakończył sie 
przykry incydent między dwoma biegłyni, 
którego epilog rozegrać się miał na innem 
forum sądowem. 


Zkolei przed trybunaiem stanął jako Świa 
dek wezwany wczoraj wiceprezes Sądu Okr. 
we Lwowie | zarazem przewodniczący pierw 
szej rozprawy przeciwko Gorgonowej dr, An 
tomewicz. Jak wiadomo, świadek ten miał 
ustalić ostatecznie, czy Świcea, znajdująca 
się w dowodach rzeczowych, mlała jeszcze 
ślady krwi przed odesłaniem jej do analizy 
w Wiarszawie. Dr. Antoniewicz stwierdził, Że 
na rozprawie lwowskiej plam krwi na świecy 
nie widział, bowiem była już  zeskrobana 
przez biegłych dla doświadczeń, jedynie u 
nasady świecy znaleziono jakąś małą plamkę 
rdzawo — bronzową, Kiedy powstała wątpli 
wość eo do orzeczeniu prot. Westtalewicza | 
prot. Opieńskiego w sprawach plam krwi. 
trybunał lwowski postanowił wszystkie ¿lw 
wody rzeczowe, a wlęc i świecę, przesłać do 


Wileńscy plastycy w Warszawie. 


(Dokończenie). 


„Plastycy' wileńscy przy całym 
szacunku dla impresjonizmu zaczęli 
od przeciwstawienia się jemu nie dla 
tego, żeby go uważali za kierunek 
„przestarzały. Wiręcz przeciwnie wi- 
dzą z niego wiele jeszcze w sztuce dzi- 
siejszej wokoło i poza granicami Pol- 
ski, i tam gdzie pozornie znikł a w do- 
datku widzą w nim odmianę wcielenia 
odwiecznej tendencji. Słusznie znaj- 
dują głębokie pokrewieństwa między 
barokiem a impresjonizinem, Temu 
ostatniemu chodziło o impresję, o 
wrażenie, a więc o zmienną i ruchli- 
wą chwilę, Barok podobnie kochał się 
w tem co pełne ruchu, rozs4adzająre 
stałość. Zamiłowanie do „wrażenia * 
to zamiłowanie do świata zmysłów * 
zkolei do spraw uczucia ponad wszy 
stko. Stąd w nnpresjonizmie jak i w 
romanłyźmie ponowne pokrewień- 
stwa z barokiem stąd jego oddalanie 
się od kultu bryły, pełnej spokojnej 
wielkości w mocnej budowie i mniej 
skłonności do pierwiastku intelektual- 
nego. Nigdy żaden człowiek ani żadna 
epoka nie osiągnie jednakowego roz- 
rostu wszelkich władz psychofizyc:- 
nych. Zawsze jedne z nich przeważą. 
Jest wolnem prawem danej grupy uko 
chać przeciwieństwo impresjonizmu: 
kuli spokojnej równowagi, przeksztuł 
canie w przemyślane układy, kompo 
zycje które niewątpliwie impresjo- 
mizm lekceważył, Ale i stąd także 
mniejsze rozmiłowanie w mżącej mno 
gości barw i odcieni. większe w rzeź- 
biarskiej prężności brył. Stąd wspól- 
na tylu Plastykom naszym pasja do 
rysunku i modelowania: pędzlem czy 
dłutem. czy rylcem graficznym. Stąd 


ogromna konsekwencja w zjawisku, 
że przywódca grupy, Slendziński, co- 
raz więcej łączy z malarstwem rzeź- 
biarstwo albo wręcz staje się mi- 
strzem rzeźby i płaskorzeźby. Stąd po 
dobnie tak częste u niego architektury 
w tle portretów i ciała ludzkie trak- 
towane jak materjał z którego się ca- 
łość obrazu nadewszystko „buduje” 
Stąd. także inni jak Kwiatkowski w 
portrecie podkreślają przedewszysi- 
kiem to, co zasadnicze upraszczają aby 
dojść do wyrazu zwartej jednolitości. 
A choć w tym artyście uderzają wv- 
bitnie malarskie upodobania, nie ozna 
czają one skłonności do rozpraszania 
kompozycji barwnej przez nadmiar 
hogactwa w gamie barwnej. 


Przeciwnie: pomimo całej zdolno, 
ci do kolorytu miękkiego wprowadza 
on także architektonikę mocną barw 
przez zestawienia zasadniczych płam. 
świadomie dobranych. A dalej. Tyle 
architektur «w widokach Jamont'u 
olejnych i Hoeppena graficznych, to 
także nie przypadęk. Bo pasjonuje ich 
piętrzenie się mas. > 


Stąd też u Jamontta raczej spoti- 
kamy dęby niż giętkie brzozy, stąd 
dramat drzew i obłoków u niego to 
plastyczna nabrzmiałość nawałnicowa 
potęgą. a nie taśmowa płaska przelew 
ność deszczowej smugi, czy bezbryło- 
wej zawiei. Podobnie z tą samą progru 
mową konsekwencją i psychiczną ko- 
niecznością, Hoppen w portrecie 
(obacz repr. „Amazonka*) podkreśli 
postawę i gest jako spokojny wyraz 
organicznej spoistości psychofizycz- 
nej i na niej także opartego charakte 


Warszawy prof. Hirszfeldowi celem zbada- 
nla, Możliwości starein krwi ze Śświucy przez 
krążenia jej z rąk do rak Kwiadek nie wy- 
łąeza. 

Wireszeie jako ostałni w tej sprawie prze 
słuchani zostają po raz czwarty blegli ze 


Lwowa prof, Wesfalewiez 1 prol. Opieński 


celem ustalenia, na jakich miejseneh świecy 
znalezłono krew. Z zeznań biegłych iwow- 
skleh okazuje się, Że w hadaniuch swych 
przyjęli, że mają do czynienia z krwią ludz 
ka, nie biorąc pod uwagę innej ewentualna 
Sei, np. pochodzenia zwierzęcego krwawych 
plam, 

Na tem przesłuchiwanmie Świadków zasłno 
zakończone, Wobec braku jakichkolwiek no 


. ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM 
PAŃSTWOWY ZAKŁAD ZDROJOWY 


KĄPIELE 


wych wniosków zarówno ze strony obrony 
jak i oskarżenia przewodniczący odroczył 
rozprawę do jutra. 

Po odezytaniu protokółu przesłuchanie 
nastąpi ostateczne zamknięcie przewodu S4 
dowego. W piątek rezpoczęłyby się przemó- 
wienia, a wyrok zapadłby w sobotę, 


m PADA 
$ Lecznica Lit. Stow. Pom. Sanit. 
Wilno, Wileńska 28, tgłefon 8-46 

Lekarze specjaliści przyjm. od !0—2 
Gabinet Rentgenowaki i Elektroleczniczy 
(kwarc, Salux, Djatermija) czynny od 
11—6 pp Opłata za utrzym. i wszel- , 
kie zab. lek. i rentgen. została abniż. i 


KWASOWĘGLOWE 
BOROWINOWE 
SOLANKOWE 


Sala hidropatyczne. — Elektroterapja. — Gabinety ginekologiczne. 


inhąlatorjum- — Kąpiele 


tlenowe, 


piankowe. — Zabiegi specjalne. 


Słynny zakład leczniczego stosowania Słońca, powietrza i ruchu. 
Jedyne w Polsce kąpiele kaskadowe. — Lecznicza solanka do picia. 
Ordynują profesorowie U. S. B. i lekarze specjaliści. 


Ceny za zabiegi letznicze i takaa kuracyjna 2niżone., 
SEZON TRWA .OD 15-go MAJA DO 1-go PAŹDZIERNIKA. 
W okresach 15.V.-—15.V1. i |—30.1X. 15% 'zniżka na wszystkie zabiegi 


ru, a więc stałego slanu a nie chwiło- 
wego „naslroju”. 

Stąd pejzaż Rouby zalrąci gobel 
nową flamandzkością XVI w. bo w 
niej objawił się świetnie żmysł deks- 
racyjności wykwitlej z przemyśleń 


nad skonstruowaniem równowagi w 


grze zdecydowanych. syntetycznych 


L. Ślendziński —- 


„Aldona 


(rzeźba polkichromowanal. 


plam gaju i wody, drzew pierwszego 
planu i wzgórz w oddali. I podobnie 
ma się rzecz u im eh członków gru- 
py. 

Jest u nich i n wszysikich razem 
ogromna rozmaitość w aplikowaniu 
zasad i stałe poddawanie się im, 
zbawienna wartość wspólna, tak am- 
bifny kult omawianych tu idei naczeł 
nych, -— że dzięki temu cechuje ich 19 


czego brakuje tak wielu skąd inąd u- 
talentowanym artystom innym. i na 
co przez XIX w. lak długo beznadziej- 
nie czekano: zdolność «do tworzenia 
stylu, powrót do stylowości, którą je- 
szcze miał początek wieku, którą za 
tracono potem, a bez której nie ma 
wogóle sztuki najprawdziwszej. wiel- 
kiej. 

Było ( dla mnie przynajmniej) nad 
zwyczaj miłą niespodzianką, że naj 
młodszy członek grupy, rzeźbiarz p. 
iforno-Popławski, — okazał się już 
przy pierwszym swym większym wy- 
stępie (obecnie w Warszawie) w tem 
co najważniejsze—do głębi zjedno- 
czonym ze starszymi i twórcą pelnym 
powagi, kultury i samodzielności. 

Na takiem tle rozumiemy dopiero 
całą płytkość uwag o zbytniej zaleź- 
ności lub nawet skrępowaniu człon- 
ków grupy przez program i nadmiar 
wpływu koryteusza, Ślendzińskiego. 
Zawsze hojowe drużyny pragnące styl 
stworzyć łączyły się w ten sposób i 
chętnie szły pod szlandarowcem naz- 
wiskiem. Zawsze też ludzkość nawra- 
cała i nawracać będzie do pewnych 
odwiecznych tendencyj łaczących p-- 
wne odmiany stylowe w najbardziej 
zasadnicze grupy. Dążenia naszych 
„Plastyków” to jedno z dwu bieguno- 
wych zasadniczych w dziejach ducha 
ludzkiego. Dlatego co jakiś okres stale 
one zwyciężały i zwyciężać będą pra- 
wem akcji i reakcji, Przejawiły się on- 
gis potężnie ło w helleniżmie Fidja- 
szów tło znów w sztuce rzymskiej 
i romańskiej, pomimo swoistych od- 
mian czasu i środowisk, to w renesan- 
sie, to w empirze. 

Kążda powrotna fala ma swoje 
samodzielność i bogactwa pomimo uta 
wahania lotu i poziomu. W tem ich 
komplikacje i bogactwo pomimo wla- 


Włochy także zaprzeczają 


RZYM. (Pat) Agencja Śtefaniego 
komunikuje: Kiika dzienników zagra 
nicznych rozpowszechniło wiadomość 
jakoby do portów bułgarskich Warna 
i Burga nadeszły transporty broni, po 
chodzące z Włoch i przeznaczone dla 
ręgier. Agencja włoska stwierdza, że 
wiadomości te są tendencyjne i porba- 
wione wszelkich podstaw. z 


Około 2 milijardów kawy 
poszło z dymem... 


PARYŻ (Pat). — W celu podtrzymania 
cen kawy Brazylja spaliła dotychczas — 
1.855,524 tys, funtów tego proruktu, to jest 
mniej więcej jeden funt na głowę mieszkan- 
ea kuli ziemskiej. Wobec zapowiadających 
się dobrze urodzajów przewidywane jest w 
najbliższym kwartale roku hieżącego spale 
nie jeszcze 9,400 tys. worków „kawy. 


Gdynia zyska czeskiego 
klijenta. 


MORAWSKA OSTRAWA, (Pat). — Jedna 
z większych firm ekspedycyjnych w Moraw 
skiej Ostrawie zwróciła się do konsulatu pol 
skiego z prośbą o ułalwienie jej nawiązan u 
kontaktu z Gdynią przez którą zamierza kie 
rować wazystkj* swoje” transporty, które 
szly dotychczas przez porty niemieckie 

[i 


Kronika - telegraficzna. 


— Prezydent policji w Lubece rozwiązał 
organizacje gm. Ludendorfa t, zw. Tannen 
bergbund oraz związek radykalno —- praw 
towy Schwarzfront, 

— Bezrobocie w Niemczech wzromło 3 tt 
lysięcy osób. Obecnie bezrobotnych jest 
5,00 tysiecy. 

— Rząd perski podał się do dymisji, k!o 
rej jednak szach nie przyjął. 

— Polak odniósł zwycięstwo przy wybo- 
rach burmistrza w Przenciu na czeskim Stns 
ku. Burmistrzem wybrany został} dotycheza 
sowy wiceburmistrz Korouta, drugim wie- 
burmistrzem również Polak, Klusa, 

— W m. Grodźcu na Śląsku ezeskim od 
były się wybory. w których Polacy zdobyli 
10 a Czesi 5 mandatów W porównaniu z ro: 
kiem 1929 Polacy zyskali jeden mandat ko- 
sztem Czechów. 

— Strajk głodówy na kopalni Suchej w 
Suchej Dolnej na czeskim Śląsku trwa w dl 
szym ciągu. W szybie przebywa detychczi. 
130 górników 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


WARSZAWA, (Pat, — DEWIŻY: Londyn 
30,65 — 30,80 —- 30,50. Nowy York 8,07 --- 
8,03 — 8,12 — 8,0. Nawy York kabel 8,09 
8,-- — 814 — 8,06, Paryż 35,10 — 35,19 
35,01. Szwajcarja 172,80 — 172,78 — 171,92 
Berlin w abrot. pryw. 205,25. 

AKCJE: Bank Polski 74 — 
cna 


75. Tend, run: 


DOLAR w ebr. pryw, 7,05. 
RUBEL 4,86, 


GIEŁDA ZROŻOWO — TOWAROWA 
i LNIARSKA w WILNIE 
z dn. 26 4 1033 r. 

Ceny tranzakcyjne: Żyto jednokte 712 —- 
719 g/1 21,25, żyto zbierane 669 g/1 20,60 
20,75. Na żyto tend, stała. — Ceny orjent.- 
cyjne: Pszenica zbierana 34 — 3550, owies 
zbierany 14,50 — 15. Ceny taranzakcyjne: 
Mąka pszenna 0000 A luks. 60, żytnia do 55 
proc. — 34, da 65 proc. — 29, żytnia razowu 
24; kasza gryczana 1/1 palona, 40, kasza grv 
czana 1/2 palona — 38, kasza perłowa fpe 
cak) Nr, 2 — 28,50, knsza prrlowa Nr 8 -- 
34. m 

Ceny orjentacyjne: Otręby żytnie 10 i pór, 
otręby pszenne -— 10,75. Siemię Miane bas, 
90 proc, -— 38 — 38W0. 

LEN bez zmian. jak 24 kwietnia 


EJ 


WSZYSCY 
PANOWIE 
NOSZĄ BIELIZNE 


WARSZAWA 


Do nabycia w pierwszorzędnych 
magazynach  galantery jnych. 


jonej jedności. Mówić że lo nawroty 
do starego „umarłego to podobne 
nieporozumienie jak np. nazwać dą- 
żenia do stabilizacji lub rewolucji 
„słarzyzną”, | one przecież jako ten- 
dencje nie są „nowością” w pewnych 
okolicznościach odwiecznie się powta- 
rzają, co nie znaczy, aby były — „pas- 
setzinem * 

O pełnej zas swobodzie i bogactwie 
gry różnych indywidualności w na- 
szej grupie wileńskiej, świadczy na- 
leżenie do niej lub blizkie współżycie 
z nią i współwystawienie tak odręb- 
nych przy tem i wielkich talentów jak 
n p. Tymona Niesiołowskiego i Sztur 
mana. Osobowości nawskroś malar- 
skie, bez tendencvj „rzeźbiarskich , 
łączą się oni jednak z „Plastykami” 
przez pewne podstawowe zasady ici 
credo, które pora będzie bliżej omówić 
gdy wysława zjedzie do Wilna. 

Wtedy także uwypuklę znaczenie 
zbioru „Krypta królewska katedry 
wil”. w której m. in. zwracają szcze 
gólniej uwagę pełne niepospolitej ti- 
nezji, zachwycające, rysunkiem kolo 
rowane eFrd. Ruszczyca, 

Podobnie, ze względu na charakter 
ogólny tych uwag nie miejsce tu cha- 
rakteryzować bliżej wystawę Słendzin 
skiego. która jest zbiorową (80 dzieł) 
i stanowi dominantę calego pokazu. 
Trudno jednak nie powiedzieć odra- 
za ehoćby w paru słowach, że oprócz 
wspomaianych już wspólnych dążeń 
Slendziński wyraża w najszczególnie j- 
szy sposób poczucie wagi i godności 
tego co niezbyt szczęśliwie nazywa się 
techniką w sztuce, a co jest pełne do- 
niosłości, jako zgłębianie istoty mater 
jału i narzędzia, Ogromna kultura i 
zrozumienie na czem polega wielkość 
i nieśmiertelność starych mistrzów 
widnieje u Slendzińskiego obok naw 
skros nowoczesnego i zdrowego nie 
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A p = naana 
Notatki ze świata. 
— Prof, Pictr Rytel, wydalony swego 

czasu ze Stowarzyszenia Kpmpozyłorów Poi- 

skich, za pobranie dzięki mylącym inforna- 
cjom pieniędzy od Stowarzyszemu, zo:tał 
obecnie przez walne zcbranie tegoż przy 
wrocony do praw członka, z tem, że sprawę 
uznano za „załatwioną wewnątrz”. — Nasz 
światek muzyczny roi się od spraw osobi 
stych. Przyjaciele prof, Rytla wyzyskał. « 
kuzję by nagadać przeciwnikom. W ołpo- 
wiedzi cowiedzidi się, że „restyłucja ta prze 
szła tylko: jednym głosem większości, pod- 
czas gdy wstrzymało 6ię od głosu trzech - 
członków komish dyscyjfinarnej w tej spra- 
wie, a to,. «e względów humanitarnych *..—- 

Ot jaki. 

Poslepek prof. Rytla ma zreztą w Św:e- 
cie muzycznym precedensy... 

— Pod hasłem „Dobry eksperi“ organi- 
zuje P, Inst. Eksportowy konkurs dla polskica 
firm przetwórczych. Odpowiednio opakowa- 
ne próbki przetworów będą oceniane i wy- 
syłane do Gdyni, Nowego Yorku i miast po 
łudniowej Ameryki, by okazało się jak znin- 
aa podróż, czy nie ulegoą marskiej chorobie 
i czy nie stracą na jakości. Informacji udzie 
Buk LS i 

— Przeszkołenie lekurzy w raiownietwie 
przeriwgazowem  przewiduj- okólnik m^a. 
opieki społecznej. Wojewodowie mają po 
wiadomić o tem miejscowe lsby Lekarskie 
oraz wejść w kontakt z wydziałami medvsz 
nemi celem przeprowudzenia akcji 

Ale lekarze mają inn* zmartwienie. 5! łu- 
dają właśnie memorjał w sprawie zróżnicm 
kowania i zmniejszenia wymiaru dochouu 
dla celów podatkowych Garby memoriał 
zastał odrzucony, proszą o zmniejszeni> wy- 
miaru ryczałtem o połowę, — Dziś tyle się 
wie zarabia, co ktedy$! 


— spiewki polskie w Angtji, wydane 
cetatnio dla młodzieży angielskiej zrob 4 


num ważną | mHą propagande Wycholes 
tomikach' pieśni różnych narodów. 
wydawanych przez „Oxford University 
Press“, z tem, że jak narazie, przeważają 
wśród wyboru piosenk fudowych » *nnvca 
krajów tak Hlosciq, Jak Ł wdziękiem. 

— Ojciec „Więźnia z Towern“ sam pul- 
kownik wojsk ang. wystapi w obroni* swe- 
go skazanego syna z apelem do parlamentu 
Pik. Baille-Stevard tweirdzi, że aczkotwiek 
od wyroku sidu wojskowego niema apelach, 
to niesposób, by młody. zaczynający życie 
człowiek siedział! pięć lat w więzieniu za ta 
że wplata} się w niewyraźne towarzystwo. 
któremu udzieli informacyj nie innych, jak 
te które się spotyka w druku i fotografjacn 
pism. — Niewiadomo, jak zareaguje opinia 
na głos zrozpaczonego ojca. 

— Rodzą dziećł na wyścigi pani Graca 
Bangnotti i pani Bracon. czyli dwie panie 
B.“ A to dlatego, że w 1926 r. zmarły patrjo- 
ta stanu Ontario, pozatem. miljoner i kawa 
ler, zapisał 100 tys. funtów ang tej, ktora 
do roku 1936 więcej potomków napłodzi 
rodzinnoj prowincjh. Okazało się. że są kau 
dydatki z poważnym „handikapem Obe 
panie B, miały wówczse mo szesnaścioro 
potomstwa! Das obie legitymują się nie. 
zmarnowanym czasem... —'co rok prorok! 
Pani Bracon „prowadzi“ wyścig — ma 22 
dzieci gdy korkurentka jast dopiero przy 
nadziei. Jeśli dwom rywalkom jakaś cicha 
konkuremka nie „zrobi szpasu, to fiaisz 
budzie ciekawy... 

0; Ameryko, Ameryko która mimo wsv- 


stko — Amervhą pozostałaśł mi. 
=:Pr= 
...Konserwatorium szkodzi 
kinu ! 


A mo, tak to niby wyglada. — Mówią, że 
kino szkodzi teatrowi, mówia i naodwrót, tym 
czasem — przyjechała do konserwatorjum 
Ordonka i na Środzie. titerackiej poświeconej 
kinie było pustawo.. 

Referaty, jak zapowiedziano, wygłosili pa 
nowie Byrski, Cieszewski, Bujański i Klaczyt. 
ski. O beznadziejności dotychczasowego flimi 
polskiego o trudnej roli recenzenta tej pseu- 
dorodzimej produkcję o łandentnem potrak 
towaniu strony wokalnej filmu, gdyż siedzą 
w nim partacze i o tem wreszcie że trudno 
mówić o lupszych horeskopach, póki tych o- 
statnich się nie wysadzi lub posadzi. 

Wobec tego, ci z obeenych, którzy nie by 
li prelegentami zapytali, co robić? P, Gic- 
szewski zaproponował stworzyć Kiub filmu: 
wy, by zogniskować tych miłośników filmii, 
którzy zechcą czynnie zabrać się do napra- 
wienia istniejącej konjuokłury. P. Jędrychow 
ski zaś wystąpił z propozycją zorganizowania 
„Startu“, któryby robił to samo, a miałby o- 
parcie o „Start warszawski F, Łopalewski 
proponował „uzgodnienie“, czem też i zajety 
się już po wyjściu na ułicę, Dyskusją zajmo 
wano się niewiele. Wiele więcej zato niż 
zwykle wypadło ciastek do herbjty, gdyż 
kontyngent był ten sam a gości mniej. 

Gzy powstanie w Wilnie towarzystwo, hio 
re ma na celu urobienie kultury tak dostaw- 
tów jak i odbiorców kinowych — poinformnu 
jemy, gdy coś wogóle będzie wiadomo 

nu 


pokoju w badaniu wszelkich nowych 
łub na nowo spostrzeżonych możli- 
wości tkwiących w materjale, tworzy- 
wie i narzędziach artysty, w łączeniu 
technik. w coraz innem ograniczaniu 
jednych walorów na korzyść innych. 
Obok dzieł skończonych jako pełny 
wyraz krystalizacji, daje on ciągle ek- 
sperymentowania i szukanie pobudza- 
jące innyeb, — tak zbawczo przeciwne 
„spoczywaniu na laurach". 


Wynikają z tego i niespodzianki 
tak wielkie, że i przyjaciel pełen uzna- 
nia dla tego mistrza, może przed nie- 
kióremi (kolorystycznemi zwłaszcza) 
stanąć nagle opornie i zdradzać chęć 
do zaciętej dyskusji. A przecież, czy 
nie musi każdy, kto naprawdę chee 
być objektywnym przyznać, że właś- 
nie ci twórcy chyba najwięcej pobu- 
dzają i posuwają sztukę, — których 
prace działają nieraz jak kij nagle 
wetknięty w mrowisko. Nazywają ta- 
kich we Francji „remueur d'idées“ i 
właśnie za to najwięcej ich cenią. 

Doza objektywności juka wbrew 
pozorom tkwi w tych uwagach nie 
straci chyba, gdy zamiast własnemi 
zakończę na razie słowami tak poważ 
nego krytyka warszawskiego jakim 
jest M. Treter: „Znaczenie artystycz- 
nej działalności Slendzińskiego dla 
polskiej sztuki wogóle jest ogromnie 
doniosłe... dla dalszego rozwoju sztu- 
ki brzemienne”. („Gazeta polska” 23. 
IV. 33 r.). Wystawie, jak sie dowiadu 
ję, okazała Wurszawa nadzwyczaj ży 
we zainteresowanie, wyrażające się 
nieraz cyfrą kilkuset dziennie osób 
zwiedzających. 


Marjan Merclowski. 
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IEŚCI I OBRAZKI ZKRAJU 


Walka z potajemnem 


Katastrofa sowieckiego pociągu 


2 robotników zostało zabitych. 


W czasie budowy drogi Kalinowo — Sta- 
linowka w okregu kGjdanowskim pociąg w:o 
rący 38 robotników wykoleił sie koło Ixso- 
"wa grzebiąc kilku robotników. Trzech robot 
ników odniosło ciężkie obrażeuia, dwóch ze 


Bójka Cyganów 


Niezwykły najazd urządzili cyganie na 
wieś Lipunyv gm. porzeckiej, Dnia 21 bm. 
o gedz 5 rano do wai przybył wędrowny 
obóz Cyganów z Ramanji, kezący około €0 
głów chojga ple Cyganie i Cygank; poczęli 
rczhijać kurniki j obory., skąd zabicrali pre 
maki kury, ciejaki i imny nwentarz żywy 
i martwy, Peoszkhedowani włościanie usilo- 
wali stinwiuć cpór, lecz bezskutecznie. Cyga- 
mie Geikliwie publi kiliu włościan i kobiet 
i szybko odiechali w kierunku wsi Miedziń 
«kie Bory, gdzie razłnżyli się obozem. Wio- 


stało zabitych, Kilku odniosło łżejsze rany. 

Powodem katastrofy było usunięcie Sie 
nasypu prowizerycznego kolejki wąskoturo 
wej z powodu podmycia toru padczas ostat- 
niej ulewy. 


z włościanami. 


ścianie zorganizowali większy oddział i uz- 
broiwszy go w ecpy, sickry, kłeniec i dragi 
— wieczorem przybyli pod tasek, gdzie hi- 
wskewali chozem C/żanie. Między wtościa- 
nema i Cyganami wywiązaia się zacięta wul- 
ka, która niczawodnie skończyłaby się tragi 
czule, gdyby nie szybka interwencja sałty- 
sa wsi Miedzińskie Bory, który wezwał po- 
Leję. 

Pelieja zajście zlikwidowała. zatrzyniu- 
jąc ekoo 4% osób zarówno ze strony Cygu 
nów jak i włościau. 


Święto Oficera Rezerwy 


Ostatnie walne zgromadzenie Związ 
ku Oficerów Rezerwy uchwaliło, że 
począwszy od roku bieżącego. corocz- 
nie w miesięcu kwietniu, w daiu zjaz- 
du delegatów kół Okręgu Wileńskie- 
go Z. O. R. będzie uroczyście obcho- 
dzone „Święto Oficera Rezerwy”. W 
bieżącym roku obchód ten został wy- 
znaczony na dnie 29 i 30 kwietnia, w 
których odbęazie się zjazd delegatów 
Kół Okręgowych, 

„Święto Oficera Kczerwy” zamyka 
właściwie w ramach swego programa 
rozszerzony program Zjazdu, — któ- 
remu jednak nadano charakter bar- 
dziej uroczysty w celach reprezentacji 
nazewnątrz i podkreślenia doniosłości 
pracy, jaką kontynuuje Związek. 

Z. O. R. okręgu wileńskiego skupia 
w lej chwili 1,305 zrzeszonych oficer- 
rów rezerwy w 14 kołach rozsianych 
na terenie województwa wileńskiego i 
częściowo w wojew. nowogródzkiem 
i biułostockiem. Naczelnem zadaniem 
Związku, reprezentującego 70 progs. 
ogółu oficerów rezerwy naszych ziem. 
jest utrzymanie żywego kontaktu z 
armją czynną i utrzymanie swych 
członków w pełnej gotowości do pracv 
nietvłko w jej szeregach, lecz przede - 
wszystkiem wśród społeczeństwa, któ- 
re w nagłej potrzebie zasili te szer- 
gi. 

Zadaniem oficera rezerwy jesl two 
rzyć siine tyły i rezerwy. W tym celu 
Związek przez swych członków wpły 
na poszczególne warstwy, zawody A 
nawet na urzędy i warsztatv pracv. 
by na terenie ich powstawały P. W. 
przysposobienia gazowe i t. p. Na: 
przykład istniejąca na terenie sądów 
wileńskich sekcja zawodowa Związku 
zdziałała ło, że prawie wszyscy pri- 
cownicy zostali przeszkoleni w obro 
mie gazowej. 

W pracach swvch Związek dąży do 
rzucenia pomostu, do spełnienia roli 
spoidła między armją czynhą a spo- 
łeczeństwem. Dąży do tego, by spo 
łeczeństwo było przygotowane moral: 
nie i wyszkoleniowo do niesienia trut- 
dów wojennych. 

Pochód oficerów rezerwy jaki 
przeciągnie ulicami miasta w drugim 
dniu święta. by złożyć wieniec na gro- 
bie ś, p. Biskupa Bandurskiego, będzie 
nietylko: aktem czci dla Obywatela 
Kapłuna. lecz także pewnego rodzaju 
demonstracja tężyzny idei pracy ofi- 
cera rezerwy. 


Uroczyste otwarcje zjazdu nastąpi 
2% b. m., o godzinie 19-tej, w lokału 
Kasyna Garnizonowego w WlHnie. Uro 
czystości potrwają do godziny 2l-ej, 
poczem o godzinie 22 min. 30 tradycyj 
ne .„Święcone ZOR“. 

W niedziełę o godz. 9-ej runo zbiór 
ka członków ZOR, i pocztów sztanda- 
rowych na dziedzińcu Federacji PZOÓO 
przy ulicy Żeligowskiego. O 10-ej — 
Msza świeta w kaplicy kościołu św. 


Ignacego. O godz. 1ł-ej — złożenie 
wieńca na grobie $. p. Biskupa Ban- 
durskiego, © godz. 12-ej — otwarcie 


«obrad zjazdu w lokalu Związku przy 
ulicy Wileńskiej 38. 
Włod. 


Urzędy skarbowe mają wypła- 
cać dodatek mieszkaniowy 
nauczycielom. 


Dotychczasowy system wypłaca 
nia dodatku mieszkaniowego nauczy 
«ielom szkół powszechnych przez za 
rządy poszczególnych gmin wzbudzi 
niezadowolenie wsród szerokich rzesz 
nauczycielstwa, gdyż dodatek ten wy 
płacany jest nieregularnie, a są nawet 
gminy które dodatku tego nie wypła 
caja weale. W związku z tem dowiada 
jemy się. że władze centralne zamie 
rzają przekazać wypłacanie dodat 
ku urzędom skarbowym. W związku 
z powyższem poszczególne gminy 0- 
Irzymały już polecenie wstawienia do 
_ budżetów odpowiednich kwot na po 
krycie wydatków związanych z wypła 
ta dodatku mieszkaniowego. W gmi 
nach, które zalegają z wypłatą dod. 
ku mieszkaniowego. zaległości powin 
ny być wyrównane najpóźniej do kon 
ca roku budżetowego 1933-34 


Wycieczka lekarzy - higje- 
nistów ma przybyć do Wilna 


W czerwcu rb. przybędzie do Polski z va 
mienia sekcji higieny Ligi Narodów kiliu- 
nastu lekarzy cudzoziemców celem b) ższegu 
zapoznania się z działalnością naszej slużby 
zdrowia 1 powstałemi w ostatnich latach „n- 
siytucjami wanttarnemi. 

Wycieczka ta m. fa. ma zawilać i do Wii 
na. gdzie w pierwszem rzędzie zapozna się 
z działalnością ośrodka zdrowia, 


Zjazd Kaniowczyków 
i Żeligowczyków. 


W roku bieżącym wypada XV-lecie bojo- 
wych działań I-go Korpusu W, P. rozpo- 
czętych wiosną a sakqńczonych dnia 1! 


maja 1918 roku bitwą z Niemcami pod Ka. 


niowem, oraz powstaniem na Kubaniu je- 
nienją tegoż roku i wyruszenia na Iront kon 
lcyjny pod Odesą TV-ej Dywzji Strzelców 
gn. L. Żeligowskiego. ; 

Z okazji tej Związek Kaniowczyków i 
Żeligowczyków urządza w Warszawie w dn. 
13 i 14 maja r. b. Zjazd b. wojskowych obu 
formacyj oraz członków Związków Wojsko- 
wych Pulaków Frontu Rumuńskiego. 

Zjazd rozpocznie się w dniu 15 maja r. b. 
Mszą żałobną za poległych Kaniowczyków 
i Żeligowezyków w kosciele przy ul. Długioj, 
poczem checi na Mszy św. udadzą się do 
Grobu Nieznanego Żołnierza na placu Marv- 
azalka Piłsu'slvego, gdzie zostana złożon: 
wieńce. 

W pochodzie w zmie udział Odezial Przy 
sprosqbionia Wojskowsgo Związku Kaniow- 
czyków i Żeligowczyków w swych tradycyj 
nych mundurach, oraz delegacje Związków 
Wojskowych zrzeszonych w Federacji P. Z. 
O. Q. 

Tegoż dnia o godz. 12 uczestnicy Zjazd, 
b wojskowi II Korpusu W. Po IV Dywizji, 
Btrzdców W. P. i członkowie Zwązków 
Wojskowych Polaków Frontu Rumuńskiego, 
zbiorą się w gmachu Reprezentacyjnego Ka 
syna Oficerskiego (Al, Szucha 29; na wspólny 
obiad żołnieraki, 

O godz 17.80 odbedzie se Walne Zagre- 
madzenie członków Związku Kamowczykoów 
i ZAligowczyków 


E- 


W dniu następnym, w niedzielę ośbęl cie 
się w gmachu Reprezentacyjnego Kasyna 
Oficerskiego (AL Szucha 20 Akademja o 
godz. 12, na której będą wygłoszone prz- 
mówienia powitalne i okolicznościawe uro. 
inaicone popisami wokalno-muzykalnemi. 

Zarząd Związku Kaniowczyków i Zeligow 
czyków poczynił już wszcikie niezhędne stu 
rawa u odpowiednich władz państwowych 
w celu otrzymania zezwolenia na udzielent. 
uriopów na Zjazd dla kolegów wojskowych. 
urzędników państwowych i kontraktowych 
pracujących w urzędach i instytucjach: pań 
stwowych, zwrócił się także do Minrsterstwn 
Kolei Państwowych o udzielenk* zniżek ko- 
lejowych dla uczestników Zjazdu, 

Dla uczesiników Zjazdu zgłaszających za- 
wczasu zapotrzebowanie do Komisję Zjazda 
wej będą zarezerwowane nocigi w cenie 
50 gr. od osoby. 

Szczegółowe programy uroczystości ogła 
szone (będą w gazetach i podane przer Po 
skie Radjo w końcu kwietnia i na początku 
maja b. r. 

Wóbz.lkich informacyj dotyczących Zjas 
du udziela pisemnie i na miejscu od godz. 
16 do I8 Komisja Zjazdowa w lokalu Związ- 
ku Kantowczyków i Żeligowczyków w Wa, 
szawie, w Żórawia 9-28, tel. 9.76-76, 


gorzelnictwem. 


Na terenie Wzleńszczyzny wykryto w os- 
tutwich czasach kilkanaście tajnych gorzeln.. 

Zdjęcie nasze przedstawia aparaturę jed- 
nej z gorzelni 


Z pogranicza. 


ZDUMASKOWANY DONŻUAN OSIADŁ POD 
KLUCZEM. 

We wsi Adamowo gm. jaźwińskiej aresz: 
tewanc Pirtra Chocieńczuka lat H pud za- 
rzatem uwiedzenia 7 dziewczął i 3 wdów. 
Chocieńczuk, bętąe urodziwym chłopem, 0- 
biecywał ka bietom żeniuezkę, przedtem je 
uwodząe i wyłudzające gotówkę. Oszusta zd: 


maskowiła Zafjn Czorwiakowa, od której 
aszast wyłudził 50 rb. w złocie i okolo 200 
zł, w banknotach. 


MZMOŻENIE SIĘ MAŁEGO RUCHU 
GRANICZNEŻO NA POGRANICZU POLSKO- 
LITEWSKIEM, 

Ruch graniczny polsko — Fitewski na po 
dstowie przepustek reinycn z każdym duicm 
cernz bardziej się cżywia. Codziennie gra- 
nice polsko — litewską przekracza 106 do 
150 relników « Polski i niemalże tyleż z Lit 
Wy, 

* Władze litewskie prezymiiy wszelkie udo 
grinienia, by ułaiwić rolnikom przekrocze- 
nia graniey. 


LIKWIDACJA SZAJKI OSZUSTÓW 
POGRANICZNYCH, 
Postrzelenie kierewników bandy. 

Na edcinkach grznięznych FRubieżewiceze 
i Suehedowszcezyznua zlikwidowano  szalke 
c<zustów. grasujących wśród miejscowej lud 
neżei, gdzie pranadzida rzekomo rekrutacje 
na wyjazd na robcty sczenowe rolne do Z. S, 
RK R. f innych państw. 

Dwóch kierwników tej szajki, x mianowi 
tie Kuźmina | Taruszenkę postrzełono W ers 
sle ich ucieczki. 

Oszuńci od włościan wyłudzali różne kwa 
ty na pokrycie wyjazdu, które przywłaszeza 
li sobie, zaś chętnych na wyjzad wyprowa- 
dysli nad granicę i tam ich opuszczali. 


NOWA POLSKA SZKOŁA NA BIAŁORUSI 


"7. $OWIECKIEJ, 

W miejscowości Michorowicze w Ma 
szczyżnie otwarto polska szkółkę klasową 
Micerka. tam przeszło R00 włościan narodo- 
wości polskiej. 

WZMOŻONY SPŁAW DRZEWA 
SOWIECKIEGO DŹWINĄ, 

Z Drisny donoszą, i rzeką Dźwiną roz 
począł się masowy spław drzewa z terenu Ro 
cji sow)eckiej, Drzewo sowieckie idzie do 
portów rzecznych łotewskich i częściowo pal 
skich. ' 

Codziennie Dźwiną jest spławianych po 
50 więcej tratew « budulcem. 


Wystawa prac Wojskowego Instytutu Geograficznego. 
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W Olicerskiem Kasyme Garnizonowem w 
Warszawie odbyło się 23 b. m. otwarcie 
prac Wojskowego Instytutu Geograficznego 
Towarzystwa Wiedzy Wojskowej. 


Na zdjęciu naszem widzimy jedną z wież 
trianguiacyjnych, ustawionych ma terenie 
wystawy. 


Ojciec siedzi w więzieniu a matki nie mają. 


Tragedja trzech podrzutków. 


Wiezoraj wieczorem kupiee Sz. Lejben- 
sun (Żydowska 3) przechodzące przez brasoę 
gmachu gminy żydowskiej przy uliey Orze 
szkowej 7, zauważył w ciemnym kącie troje 
piaczących małych dzieci, Jak się okazało hy 
ły to podrzutki: dnaj chiepey w wieku 8 i 
4 lat oraz dwuletnia dziewczynka, Stac- 
szy ehtopier powiedzial, że nazywa się Tew 
ka, drngi Folka, a trzecia Fejga- 

W kieszeni zuiszczonego płaszezyka Star 
szego chkcpca, kupiec znalazł kartkę uasię 


pującej trześci: 

„Dobrzy ludzie zajmijeie się łesem niesz 
czeńliwych dzieci. Ojcice ich siedzi w wię” 
zieniu, matki niema... Ja nie mam śŚrośl- 
ków do utrzymania. Dzieciom groziłaby u 
mnie Śmiceć głodowa”. 

Lejbenson dcstarczył podrzulków do III 
kemisarjatu, skąd skierowano ich du przytuł 
ka im, Gertrudy Murks przy ulicy Połocktej. 

Nazwiska ojca narazie nie ustalono. Pa 
lieja prowadzi dalsze dochodzenie. te) 


Wyeksmitowana rodzina ulokowała się na ulicy 


W eiągu ostatniego tygodnia zanotowano 
w Wilnie aż trzy wypadki, kiety wyeksmito 
wane ze swych mieszkań niczamażne rodzi- 
ny, urządzały się wraz z rzeczami na ulicy. 
Również wezaraj wieczorem pod bramę do- 
mwa Nr. 6 przy ul. Jezuieklej zajechała fur 
manki, nałałowana staremi meblami. Z fu 
ry wysiadła cała rodzina í ulukowała słę ua 
ulicy. 

Jak się ekazała była lo rodzina Kaszów 


_ 


skich, składająca się z 48-letniego Feliksa 
Kuszowskiego, pozbawionego obeenie wszel- 
kich Średhów utrzymania, jego 45-letniej żo- 
ny Zafji oraz 5 dzieci. 

Pcwiadomione © ulokowaniu się bezdom 
nej rodziny na ulicy, władze administracyj- 
ne zarządziły, by wycksmitowanej rodzinie 
udzielone przytułku w schronisku dla bez 
dómaych przy uliey Dzielnej 56. (c). 


Ww LE EJ SKA 


Interwencja bezrobotnych 
u władz wojewódzkich. 


Wczoraj rano przed gmachem l- 
rzędu Wojewódzkiego zgromadził się 
tlum bezrohotnych w ilości blisk » 150 
osób, przybyły z Państwowego I rzę- 


du Pośrednictwa Pracy. Bezrobotni 
wybrali delegację, która ingerowała 


u miarodajnych ezynników, przedkia 
dając rozpaczliwą sytuację ba:rohot. 
nych i prosząc o rozpoczęcie robót. 

Jak się dowiadujemy, władze wo- 
jewódzkie obiecały zatrudnić w uaj- 
bliższych dniach 30 bezrobotnych przy 
robotach drogowych. Przedstawiciel: 
władz nadzorczych oświadczyli, źe los 
bezrobotnych leży im bardzo na ser- 
cu i w miarę posiadanych kredy!ćw 
będą się starali ich zatrudniać, 

Bezrobotni rozeszli się spokojnie, 
nie zakłócając nigdzie porządku pu: 
blieznego. 


Kolejowy Komitet L 0.P.P. w Wilnie 


Obrady walnego zgromadzenia. 


Statut Ligi Obrony Powietrznej 
przeciwgazowej wymaga, aby przed 
terminem walnego zgromadzenia de- 
legatów Ligi z całej Polski odbyły się 
we wszystkich Komitetach Wojewódz 
kich zebrabia sprawozdawcze. Takie 
właśnie ogólne zgromadzenie delegu- 
tów LOPP. odbyło się onegdaj w Wii- 
mie. Przewodniczył zebraniu delegat 
> Brześcia p. Iwanicki Mieczysław, se 
krearjat prowadził p. Wójcik Jun 
delegat Baranowicz, ponadto przy sto 
le prezydjalnym zasiadali pp.: Adam 
Wróblewski z Łap oraz inż. Rakusa - 
Suszczewski z Wołkowyska. 

W charakterze gości wzięli rów 
nież udział przedstawiciele Aeroklubu 
Wileńskiego w osobach por. Zakrzew 
skiego i por. Wisłockiego, którzy w 
imieniu swej organizacji złożyli Ko- 
mitetowi Kolejowemu podziękowanie 
za dotychczasową pomoc materjalna, 
prosząc wszakże i o dalsze równie 
wydatne poparcie tego ważengo od 
cinka pracy lotniczej 

W toku obrad przyjęto do wiado 
iności sprawozdania z działalności Ko 
mitetów oddziałowych w Lidzie, Ba- 
ranowiczach, Wołkowysku, Brześciu, 
Białymstozu, Łapach, Grodnie, oraz 
Królewszczyźnie. jak również zatwier 
dzono sprawozdanie Zarządu Komite 
iu Wojewódzkiego zu tenże rok 1932. 

Po dyskusji nad sprawozdaniami 
zabrał głos, przysłuchujący się obra- 
dmn dyrektor kolei inż. Kazimierz 
Falkowski, który w swem przemówi- 
nin podniósł znaczenie prae lotniczych 
podkreślając między innemi wagę u- 
działu kobiet w dziele obrony kraju. 
Zalecał przeto, aby szczęśliwie rozbo 
czętą akcję organizowania kół Pan 
LOPP. otoczyć troskliwą opieką. 

Celem uzupełnienia nowymi człon 
kami brakującej ilości w składzie Za 
rządu wyniku przeprowadzonego 
głosowania wybrano: dyrektora kolei 
inż. Kazimierza Faikowskiego p. p. 
Romuałda Paszkiewicza, Kazimierza 
Dudvcza, na zastępców zaś p. p. Jó- 
szefa Wasilewskiego, Juljana Nowa- 
kowskiego. inż. Downarowicza ora, 
inż. Wrześniowskiego. 

W skład komisji rewizyjnej op- 
rócz poprzednich członków w osobach 
p. p. Sadowskiego, Kuczyńskiego, Hry 
niewieckiego, jako zastępcy weszłi p 
p. Ziembicki i Świderski. Delegutami 
na walny zjazd zostali: inż. Budkie 
wicz oraz inż. Witort na zastępców 
wybrano p. p. Wyszkowskiego i Ro- 
maszko. 

Z 'szeregu wolnych wniosków na 
uwagę zasługuje przedyskutowanie 
uchwalenie regulaminu kół Pú T.. 
O; PA 


Trasa pochodu 1-szo 
majowego. 


Starosta Grodzki m. Wilna ustalił w dniu 
wczorajszym trasę pochodu 1-majowego. Pa 
akademjach, jakie odhędą sre w dużej i ma 
łe} sahi miejskiej (P. P. S. i „Bundu ”), pochód 
mniej więcej między godz. 1 i 2 przeciągnie 
ulicami: Wiielką Zmkową, Miekiewicza, Ja 
giellońską, Zawalną W. Pohulanką, Piłsud 
skiego na ul, Kijowską, gdzi* przed lokalem 
związków zawodowych nastąpi rozwiązanie. 

Jak już donosiliśmy p. starosta grodzki 
na podstawie porozumienia się z przedstawi 
cielami organizucyj i związków robotniczych 
zgodnie zresztą z ich życzentami, zezwolł 
na odbycie się jednago tylko pochodu, 


ŁUCHOWISKA. 


Z powodu wiosny. 


Wiosna. Jakież są z.dmio twoje upoje 
nia, którcby mógł się zrównać z tem cza 
rodziejskiem słowem. Przez szczeliny od- 
klcjonech okien wiosenny wiatr wpada do 
pokojów redakcyjnych. Jest Hitler, będrie 
pierwszy maj. istnieje Gorgonowa, ale pis- 
ma nie skąp'ą miejsca ji tobie wiosno, Prze- 
gladamy. Co mówią o wiośnie gazety? 


„Bluszez”, społeczno-lit.racki ilusirowan: 
tygodnik kobiecy, poświęca wiośnie cuiy 
artykuł p, t. „Kto zaa rację?" Oto fragment: 

„Podziekwszy się z żoną obowiązkami 
utrzymania domu, nowoczesny mężczyzna 
bynajmnjej nie rezygnuje z dawnych przy- 
wilejów „pana domu“. On podawnemu jest 
Aym, który przedewszystkiem musi wypo 
cząć po pracy, dla niego rob.ą się ulubio::e 
potrawy, zostawiają najlepsze zakąski, On 
amsi“ mieć urlop wolny od rodzin- 
nych trosk i kłopotów, a więc z walzeczk I 
w ręku i pl:dem wdzięcznie przerzuconym 
przez ramię, udaje się nowoczesny mąż ia 
modną wycieczkę podmiejską. gdzie czesto 
gra rolę kawalera,” a miły flirt uspakaja 
go zmęczone nerwy. Swe życie *rotyczne 
ij wycieczkowe urządza sobie nowoczesny 
mężczyzna z cma swobodą i nie krępuje 
się opinją publiczną. Jego związ k z domain 
oparty jest na wygodzie. Jeśli małżeństwa 
takie, w których święci triumf egoizm meż 
czyzny nie rozlalują się. jest to jedyne 
zasługa kobiet ci.rpliwych i nowoczesnych" 
Przegląd spertowy: zamieszcza tekst nc- 
wego regulaminu Państwowej Odznaki Spt- 
towej, ogłoszonego przez Urząd W, F.i P.W 
Oto szczególne zadania do wykonania (ra- 
cz j rebusy!) 

1. Wkspiecie, ramiona w bok, i przysiad 
z upustem ram ona w dół, poczem siad pla 
ski, leżenie tyłem, ramiona w hok i wznes 
nóg, cztery skurcze i wyprosty, zaczem za- 
machem nóg postawa (wykonać 3 razy). 

2. Podpor opadny przedem Skurcze 
wyprosty z naprzemianstronnym wznosejn 
(wykonać 6 razy). 

3. Wymyk przodem siad 
ście i przejście z przyklękiem 
podpór przodem i odmyk 


bokiem, wywi- 
siad bokiem. 


Droga da zdrowia, popularny miesięcznik" 

Podczas chłodn'j i dźdzystej pory w » 
sennej zawsze podnosi się fala różnych do- 
legkwości. Jeżeli chcemy uniknąć reumatyz 
mu i wielu innych dolegkhwości. musimy 7a- 
stanowić się, gdzie wynająć zdrowe mias- 
kanie. 

Jeżeli nie będziemy hagatelizowaii przy- 
czyn, klóre możemy uniknąć dzięki hieje- 
nicznemu zachowaniu się, ni~ tylko złago- 
dzimy przebieg chorób, lecz wogóle zmniej 
szumy liczbę ich przypadków. 

Zdrowe zęby zapobiegają przedwczesnej 
utracie zdolności do pracy. Walcz z batorja- 
mil Rozpowszechniaj czasopismo: „Droga 


„do Zdrowia”! Czyść zęby rano i wieczorem! 


Dzieci pouczaj o konieczności utrzymywa- 
nia zchów w czystości! 


Wiosna! pierwsze kwiaty! Zieleń, słońu« 
Powraca radość życia i wzbiera męstwo. 

Przegląd kawaleryjski: w ariykule p, i. 
„Jedna z metod doskonalenia taktycznegn 
oficerów" podaje szereg życiowych i łatwych 
do zastosowania wskazówek dla tego pięk- 
nego i ważnego działu pracy, tuz, 


Woda gorzka „Franciszka Iózcta*—przy- 
nos ulgę przy duśznośc, i biciu merca. 


Niezwykli przyjaciele. 


Na 


zdjęciu 
ośwojoną wiewiórkę jedzącą z ręki swego 
przyjaciela. 


naszem widzimy zgłodniałą 


SPORT 


PLAN KURSÓW ŻEGLARSKICH 
W TROKACH. 

Okręgowy Ośrbdek W. F. podaje do wia 
domości terminy projektowanych kursów że 
glarskich, pływackich i wioślarskich, które 
odbędą się w Trokech w czasie od dnia 10 go 
czerwca do„12 sierpnia 1033 r.: 

1) kurs dlt KL Sp. Prawników 1—65.VI 
stan 30, 

2) dla P. W Poczt. Kol., Leśnego Urzod 
Woj., Star. 6—20.V1., 

5) dla czł. KI Sp 
okolie 21—30.VL., 

1) dla wojska, policji, ofic. rez. 20—5,VIL. 

5) dla Zw. Akad. „Liga“ z całej Polski 
11-—31.VII., stan 40, 

6) dla czł, P. W. i KL Sp. przodow. pły- 
wania 12- 26., stan 30, 

7) alu człón. PAW, KI. Sp 
21-—-17.V11., stan 40, 

8) dla czł P. W. i KI. Sp. doskonal. w 
pływaniu 28.VII.—10.VIII., stan 30, 

9) dla wszystkich stowarz. i niestowarz. 
10--31.VUI., stan 60. 

Uczestnicy w czasie trwania kursów prze 
szkola żegłarstwo. pływanie i wioślarstwo. 
będą mogli zdobyć Państwową Odznakę Spor 
tową. Zakwaterowanie dowolne lub w $chro- 
nisku Ośrodka W, F. (z bielizną od 10 do 20 
gr. dziennie cd osoby). Wszełkie informacje 
i zgłoszenia przyjmuje Ośrodek W F w go 
dzinach od %-—15-ej. 

Szczegółowy progx m kursów będzie po- 
dany dodatkowo. 

Uczestnicy kursów z lai ubiegłych pro 
szeni są o zgłaszanie się do tut. Ośrodka W. 
F, w celu przydziałów funkcji instruktorów 
i kapilanów załog. : 

Nadto Okręg. Ośrodek W. F. podaje do 
wiadomości, że osoby stow. i niestow. mogu 


18. GZ m. Wilma i 


i harcerzy 


się zgłaszać na wszystkie kursy żeglarskie i 
pływackie w Okr. Osr. W, F, oraz tow. PW 


KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI 
WSZYSTKICH KLUBÓW SPORTOWYCH. 

W dniu 28.1V. 1933 r, Okręgowy Osrodek 
W. F. w Wilnie zwołuje w sal Ośrodka n: 
godz. 18-tą konferencję, na której omawiane 
będą sprowy treningów na stadjonie sporto 
wym w okresie letnim. 

Kluby, które nie wydelegują swego przed- 
stawiciela na w. w. konferencję, nie będą bra 
ne pod uwagę w przydziale stadjonu w roz 
kładzie zajęć 

ZAWODY W NICEL 

NICEA, (Pat). — We wtorek w ostatnim 
dniu międzynarodowych konkursów hippi- 
cznych w Nieei rozegrano konkurs pociesze 
nia. Zwyciężył oficer partugalski, Z Polaków 
najlepszym był rotm. Szosłand na Olafie, zaj 
mując 6 miejsee. Porucznik Ruciński zdobył 
wstęgę, 

W zespołowym konkursie konnym o pu 
har narodów zwyciężli Francuzi przed Por 
tuguiczykami i Hiszpanami. Polski zespół 
startował w skiadzie: Rotm. Szosland na My 
lordzie, perucznik Kulesza na Nidzie, porn 
eznik Rueiński na Roxanie i por. Nehrbeh 
— Dębski na Regeneie, W czasie zespolow: 
go konkursu ofieerom naszym nie wiodło się 
tak dalece, że nie mające szans na zdobycie 
jednego z pierwszych miejse, wycofali się z 
walkt. . 

SUKCES POLAKÓW. 

KURYTYBA, (Pat). — W zawodach lekko- 
atletyeznych o mistrzostwo Parany pierwsze 
miejsce i tytuł mistrzowski zdobyła polska 
drużyna „Junak“, 
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„Słynny“ znachor. 


Na terenie Wiina słynie z umiejętności 
k eenia ziołami tak zwanych „kawalerskich 
chorób" niejaki Faustyn Czajkowski, szewc. 
który ma starość poczuł w sobie zdolność: 
do zawodu lekarskiego. 

Nie jest przesadą, że ślynie Czajkow 
skiego znają w sferach dekarskich, W roku 
1928 dr. $utocki, lekarz Kasy Chorych poc'ag 
nął go do odpowiedzialności sądowuj. — Z% 
ła znachora zbadano w latoratorjum U, S R 
i pnieważ nie znaleziono w nich składników 
trujących, sąd uniewanuił oskarzoncgo. 
Czajkowski „leczy“ nadal. Ukarano go już 
trzykrołni: za niedozwolone praktyki, keer 
nie podziaiało tv odstraszająco na staruszka. 
Widocznie naiwność ludzhu przysparza mu 
znaczne dochody. 

Bezczelność swą ostatnio pesunąi do tego 
stopnia. że zaczął otwarcie konkurować z oli 
cjalną medycyną. Przyszedł pod czpital Sa: 
wicz i wręczył wożnemu 12 wizytówek swych 
z prośbą by tn rozdał je między chorymi. 
Woźny zawołał policjanta i Czajkowski 7v- 
sla} ukarany adminstracyjne grzywną W 
kwocie 250 złotych 

Czajkowski zaapelował i wczoraj zasadi 
na ławie oskarżonych w sadzie odwoław 
czy 

— Wysoki sądzie, jesiem ofiarą lekarzy 
którzy nie mogą mnie znieść. Ja 1 czę lu- 
dzi, których oni skazali na umarcie. Lecze 
choroby weneryczne. Swoje lekarstwa, które 
nie są trując”, wypróbowaiem na własne; 
skórze, Ratuję ludzi bez żadnego zysku dla 
niebie 

— Z czego więc oskarżony utrzymuje się” 

- - Żyję z własnej filantropji. Biorę tylko 
za zioła. Przecież wysoki sąd sam rozumie 
ża darmo ziół w aptece nie dają. Trzeba ku- 
pić, trzeha zapłacić. Biorę, co dają, A dają. 
bardzo mało. Przeważnie leczą się na kredyt 
Obiecują a polem nie płacą. Teraz nie daję 
już nie na kredyt. Musi zgóry płacić. 

— Więc żyjecie z viotołeczniectwa? 

— Będę szczery, wysoki sadzie,- tak, -- 
Stary jestem. kraść nie pójdę. prosić weti 
dze się. Leczę. Ostatu.o proszę sądu, przy- 
szedł do mnie chłopak. skóra i kości, Lucs 
mu na płuca padł (a dże staruszek!) — 
Umiera, L karze nic zrobić nie mogą. Dałem 
mu kilka litrów., Wszdrowiał — opowiadał 
sądowi bajeczki oskarżony. 

Sędzia odezytał «pmję dekarzy biegłych 
Działalność Czajkowskiego Jest bardzo szk»d 
liwa dla zdrowotności społecznej. Oszuku;: 
naiwnych klijentów, obis«ując im wyleczen © 
chorób. które wymagają długięgo klinicznego 
bczenia, a które w wypadku nieumiejętnego 
leczenia pociągają za sobą niebezpieczne ill: 
życia komplikacje. 

Wobec jednak sędziwego wieku oskarżu 
nego i złych warunków matorjalnych, w ja- 
kich sie znajduje, sąd ziuniejszył mu grzyw 
nę do 50 złotych. 

Po wyroku 64-letni znachor, z triumfują 
cą miną usiadł na ławie wśród publiczności 
j zaczął się reklamować, Wyciągnął z kw 
szeni swoje bilety wizytowe. 

— Nic mi nie zrobią! Pewnego razu przy 
szki do mnie wywiadowcy z rewizją. Pow 
macie szukać - mówięc - bierzcie odrazu g. 
tową butełkę i nieście do analizy, Wywiadów 
cy wzięli i poszli. A potem po kilku tygod 
niach przychodzą do mnie. — Daj powiada 
ja — tego lekarstwa... —- zachorowalńśmy. O. 
mam pacjentów: Z poczty mam, z kolei du- 
żo z wojsku, 

Pan z gazety? — zwrócił się do mne. 
Niech pan przyjdzie. pokażę panu książl > 
gdzie «zapisuję swych klijantów. Z każdego 
pułku mam, wysyłam im zioła. 

-— Czy dużo ma pan pacjentów? 

— A ze czterdziestu miesięcznie. Za śe 
dem lat wzbierało wię już ze trzy tysiące niec 
set. - 

— A możcby pan powiedział, jukie giota 

wchodzą w skład pańskiego uniwersam go 
lekarstwa 'od tych chorób i w jaki sposób 
doszedł pan do tego odkrycia? 
* — Powiem. alc poda sekretem. Nie pis’ 
"tylko o tem. Śłużyłem na kolei, Zachorowu 
łem na... katar. Jeden radzi to, drugi tamto 
Pójść do doktora nie mogę, bo ciągle jeż 
dżę. Próbuję wszystkich środków, nic nie po 
maga. Przyjechałem dc Dyneburgu. Poszed 
lem tam do znachorki, Dała mi za 1 rubla, 
tbyły wtedy: czasy rosyjskie) butelke „nano 
ru“ jakiegoś ziela. Wypiłam i po pewnym 
czasie wszystko przeszło Knedy już po woł 
nie nie miałem co robić, a bieda przycisneła 
przypomniałem wtedy o ziełu, Zapomn'a 
łom jednak nazwy. Wiele ziół piłem. Wzh 
łem więc i zrobiłem dekarstwo z» wszystkich 
tych ziół, jakie wtedy piłem, Jedno z mich 
jest to, które pomaga. Aha, wddzisz jak spry 
Inie. ? 

— Cóż tam wchodzi? 

— Specejas, brusnieznik, jagodnik i salit 
ra. 

— Ho, ho jak mądrze. 

— Aha, widzisz! Masz tu moja kartkę. 
moża się przyda. 

— Daj i mnie kartkę przyszię do ciebie 
kobiety — odezwał się jegomość przebywa ją 
cy w towarstwie Frydy Perelsztejn, właści 
«elki, dom nin*rządu, która zasiadła po zna 
chorze na ławie oskarżonych. 


» 
Znachor wyszedł z sa}, zapewniając, że 

nie zaprzestanie praktyk ziołoleczniczych, 
Uparty starzec. — Prawdopodobnie zniięż 
me 1 przestanie szkodzić łudziom, kiedy je 
szcze 7% kiika razy zasiądzie na ławie oskar 


źonych. WŁOD 
=: a 
RADJO 
WILNO. 


CZWIARTEK, dnia 27 kwietnia 1933 r, 


11,40: Przegląd prasy. Kom, meteor. Czas. 
12,10: Muzyka z płyt. 12,30: Kom. meteor 
12,35: Poranek szkolny. 14,40: Program dzien 
ny. 14,45: Muzyka klasyczna (płyty). 15,15: 
Giełda rolnicza. 10.25: Waleńskie wiadomośc 
kolejowe, 15,35: „Przegląd czasopism kobie 
cych“. 15,50: Koncert dla młodzieży (płyty) 
Wiosna w muzyce, 16.25: Francuski. 16,40 
Odczyt prof. Coetla. 17.00: Utwory Henryka 
Wieniawskiego w wyk. Aleksandra PolewsXi - 
go (skrzypce). Przy fortep. prof. Tadeusz Sze 
ligowski. 17,40: Odczyt aktualny 17,55: Pro- 
gram na piątek. 18,00: „Najważniejsze zagad 
nieni- biologii w XX œ.“ -— odczyt dla ma: 
turzystów. 18,20: Wiad, bieżące. 18,25: Stare 
operetki (płyty). 18,40: Kom. litewski, 18,45 
Rozmańit. 18,55: Codz. odc, pow 19,05: „Pra 
wo do krytyki" — dhalog. 19,30: „Marek So- 
kołowski — słynny gitarzysta” — felj, 19 45: 
Pras dz, radj. 20,00: Muz. lekka. 20.55: Wiad. 
sport. Dod, do prasowego dz. radjowego. -- 
21,15: D. c muzyki I>kkiej. 21,30. Słuchowi 
«ko. 22,15: Muzyka taneczna. 22,55: Kom 
meteor, 23.00: Retransmisja stacji zagranicz- 
nej 


WARSZAWA. 


CZWARTE, dma 27 kwietnia 1933 roku. 

12.35: XXIV Koncert Szkolny z Filhar- 
monji Warsz. pod dyr J, Ozmińskiego, Anie 
Ja Szlemińska (sopran), Bolesław Wojtowicz 
ifort), 1 Urstein (ukonp.), 18.25: Płyty — 
15.50: Płyty). 17,00: Koncert muzyk: hiszpań 
ski-] z płyt gramofowych. 18,25: Muzyka lek 
ka i tameczna z Malji. 19,20: Komunikat ra 
niczy Mim. Roln. i Reform Rołnych 19,30: 
Kwadrans literacki p. t. „Skradzione oko W; 
eznu“ — nowela. 23,00: Muzyka taneczmm Z 
Gastronom ji. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Zakończenie rozmów waszyngtońskich. 


Komunikat Roosevelta i Mac Donalda. 


WASZYNGTON. (Pat). Prezydrut 
Roosevelt i preme Maec Donald we 
wspólnym komuuikacie omówili ca- 
łość rozmów, jakie były prowadzone 
w Waszyngtonie przez obydwóch mę 
żów stanu. 

Komunikat stwierdza, że rozma 
wy, ztóre były prowadzone przed gos 
podarczą kontcrencją Światową nie 
miały na celu doprowadzenić do za- 
warcia układów, ponieważ będzie to 
właściwie zadaniem konterencji lon 
dyńskiej. Wykazały one jednak, że 0 
bydwa rządy przystępują do głów- 
nych zagadnień, znajdujących się na 
porządku dziennym *onfcreucji z pv 
dobnemi zamiarami, stosując bardzo 
zbliżone metody, przyczem: obydwa 
rządy świadome są konieczności po- 
rozumienia międzynarodowego, by w 
interesie wszystkich narodów zostały 
pomyślnie urzeczywistnione cele kon 
terencji. 

W: czasie rozmów poddano anali- 
zie i zastanawiano się nad praktycz- 
nemi metodami, zmierzającemi do re 
alizacji zadań, które znajdują się na 
porządku dziennym obrad w Londy 
nie. 

Uznano, że ogólna poprawa ten 
posiada pod tym względem znaczenie 
pierwszorzędne. Należy jednocześnie 
rozpocząć akcję w dziedzinie gospo 
darczej i monetarnej, Należy nadać 
nową orjentację polityce handlowej. 
Należy uczynić wysiłek konstruktyw 
nego złagodzenia wszelkiego rodzaju 
ograniczeń, krępujących handel. 

Dalcj komunikat podkreśla 


„Czystka“ w 


BERLIN. (Pat). Trwające od dłuż 
szego czasu tarcia w łonie organiza 
ctyj Stahlhelmu przybrały nieoczeki 
wany obrót. Dziś naczelny komen 
dant Stahihelmu Seldte złóżył z urzę 
du drugiego przywódcę  Stahihelmu 
Duesterberga, polecając mu wstrzy 
mać się od wszelkich działalności w 
organizacji. 

Całkowite kierownictwo Stahlhc! 
mu obejmuje Seldte. Odręczny roz 
kaz wręczony został Duesterbergowi 


ko 


nieczność współpracy banków emi- 
syjnych w dziedzinie kredytowej w 
celu ożywienia życis gospodarczego 
przy współudziale rządów, które przy 
czynią się do tego, opracowując od 
powiedni program działalności. Ko- 
munikat mówi następnie o przywró 
ecnin równowagi w kursach waluto- 
wych oraz o przywróceniu parytetu 
złota w stosunkach  międzynarodo- 
wych, kiedy okoliczności na to poz- 
wolą i kiedy będzie mogło ło nasta 
pić bez ujemaego wpływu na ceny. 

Komunikat podkreśla, że przedew 
szystkiem należy unikać powtarza- 
nia katastrofalnych błędów, jakie by 
ły popełnione w przeszłości. 

Sprawa srebra również była oma 
wiana, przyczem wysunicto szereg 
wniosków, dotyczących roli srebra, 
co jednakże ze względu na zdradli- 
wość zagadnienia nie może być załat 
wione przez jeden naród, działający 
w odosobnieniu. Światowa odbudowa 
gospodarcza, 6 ile ma być trwała i 
pewna, zależy od współdziałania za 
rządzeń o charakterze wewnętrznym 
z jednoczesną akcją w dziedzinie mię 
dzynarodowej. 

Wyniki rozmów zostały przedy- 
skutowane z przedstawicielami in- 
nych narodów, zaproszonych do Wa 
szygtonu w celu osiągnięcia w miare 
możliwości porozumienia przed zwo- 
łaniem gospodarczej konferencji Świa 
towej. która jak mają nadzieję obyd 
wa rządy. będzie mogła być zwoiu 
na w czerwcn, 


$tahihelmie. 


przez kierownika berlińskiej orgaui 
zacji Stabihelmu mjr. Stephani. Due 
sterberg zwrócił się do członków 
Stahlhelmu z apelem powszechnym, 
zawiadamiając, że W interesie utrzy 
mania Stahlhelnu składa pod przy- 
musem piastowany urząd, upelująe 
jednocześnie do towarzyszy broni, s 
by bezwzględnie podporządkowali się 
kierownietwu politycznemu kancele 
rza Hitlera, 


Sterylizacja eugeniczna w Niemczech. 


BERLIN. (Pat). -— Na posiedzeniu 
pruskiej rady państwa minister spraw 
wewnętrznych zakomunikował, że rza 
dowa komisja sanitarna przygotowała 
projekt ustawy o sterylizacji eugenicz 


nej, Po uzyskaniu aprobaty gabinetu 
pruskiego projekt przekazany zostanie 
rządowi Rzeszy, jako wzór do opraco 
wania odpowiedniej usławv dla całej 
Rzeszw. 

a En REECE | 


Czwartek Jutra; Pawła od Krzyża W. 
21 Wschód słonce — g.4m 153 
| SWIEZIEŃ |zehód = — uióm 51 


Sijan Teema Zakladu Metearoiogii U.S.F. 
w i z dnia 26/1V — 1933 roku 
Ciśnienie średnie w milimetrach: 767 


Temperature średnia + 7 C 
= pajwyzaura ieg 
= eejniższa — 2 C 


Opad: — 

Wiatr: północny. 

Tendencie: bez większych zmian. 
Uwagi: dość pogodn «e. 


— Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzislejszy 27 kwietnia 1933 r wg P.L M. 
W dalszym ciągu pogodnie i ciepło. Słah: 
wiatry wschodnie i południowo — wschodn 


OSOBISTA 
— Prezes Dyrekcji P. K. P. inż. Kazi- 


mierz Falkowski wyjerhał wczoraj © spra 
wich shażbowych do Warszawy, 


Z UNIWERSYTETU 
Zakańczenie ieryj ówiątceznych w U. 


$ R. W dniu 25 bm, wznowione zostały wy 
kłady na Uniwersytecie Wileńskim. 


ai. | 


SPRAWY AKADEMICKIE 
Z Akademickiego- Oddz, Zw. Strzelec- 
kicgu- Zarząd Akademickiego Oddziału Zw. 


MIGNON G. EBERHART. 


GDY MINIE 


Nagle Helena odwróciła się od ok 
na i rzekła trochę ni z tego ni z owego: 

— Śnieg, śnieg, śnieg. Prawdziwa 
żawieja śnieżna. Co Matil przyszło do 
glowy, żeby zapraszać gości w takiej 
porze roku? Można się było spodzie- 
wać, że nie będzie ładnej pogod; 

Podeszła do mężczyzn, którzy wsla 
li i usiadła na sofie nawprosł ogniu. 
Miała na sobie koronkową toaletę cis 
listego koloru, która tak zlewała się z 
barwą skóry, że aż mi się zrobiło nie- 
przyjemnie, gdyż w pierwszej chwili 
nie rozróżniłam, gdzie się kończy k9- 
ronka a zaczyna bujny dekolt, nawia: 
sem mówiąc bardzo śmiały. Fałdy suk 
ni spadały prawie do ziemi, sztywność 
bioder wskazywała na gorset. Ogrom- 
na. szmaragdowa zielona kokarda ax 
samitna z długiemi końcami tworzyła 
trochę poniżej pasa jaskrawą plamę, 
ndeinającą się silnie na jasnem liga 
Czarne nieco grube włosy były zwinie- 


Wydawnietwo „Kurjer 


Wileński" S-ka z ogr. odp 


Strzeleckiego slud. U 5. B, niniejszęm podaje 
do wiadomości członków Oddziału, że w sobo 
tę dnia 29 kwietnia br. o godz. 19-ej w pierw 
szym terminie i o godz. 19 min. 30 w dru- 
gim — odbędzie się Walne Zwyczajne Zeħra- 
nie członków Oddziału 

Na porządku dziennym:  Sprawozdan.e 
ustępującego Zarządu i wybór władz. Obee 
ność członków konieczna. 


— Z Akademickiego Oddziału Zw. Strze- 
leckiega. Komondant Akademickiego Oddzla- 
łu Zw. Strzeleckiego stud. U. 5. B, przypom:- 
na kolegom, którzy powrócili z feryj świą 
tecznych, o obowiązku zam *ldowania się w 
Komendzie A. O. Z. 5, w ciągu 24 godzin 
od czasu powrotu. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


— Klub Włóczęgów. W piątek dn. 
28 b. m. w lokalu przy ul. Przejazd 12 
odbędzie się 120 zebranie Klubu Włó- 
częgów. Początek o godz. 19 m. 30. 
Na porządku dziennym: 1) Regula- 
min Klubu, 2) Sprawa przyjmowania 
nowych członków. 3) Sprawy związa- 
ne z 8 numerem „Włóczęgi”, 44) Plan 
numeru specjalnego „Włóczęgi”. D 
Wolne wnioski. Wstęp tylko dla człon 
ków, 

— Zarząd Wilgiskiegoo Towarzystwa or- 
rodniczego w Wilnie komunikuje, że w dn'n 
28 kwietnia b. r. o godzinie 6 wieczor"m 


H8-ej) odbędzie się miesieczne zebranie w 
lokalu Związku Ziemian Zawalna 9. 


ZAWIEJA... 


Przekład autoryzowany 2 angielskiego, 

te na pełnym karku w prosły węze!. 
tak jak na fotogratji. Przed pięciu 
laty była to niezwykle urocza kobieti 
i w pewnej mierze jeszcze nią pozosta 
ła. 


— Mogliśmy nie przyjąć zaprosze- 
nia — odparł swobodnie O'Leary, czę- 
stując ją papierosem. Ciotka Łucja 
potrząsnęła odmownie głową, a He- 
lena nachvliła się do zapatki, która 
jej podał Newell Morse. W ruchach 
jej objawiało się kapryśne zniecierpłi 
wienie, które jej nigdy nie opuszczało. 

O Leary usiadł. 

—- Tak — powtórzył niedbale. — 
Mogliśmy nie przyjąć zaproszenia. 

— Właśnie — potwierdziła Hele- 
na. —Tylko, że nie mogliśmy nie przy 
Jąć. o < 

Newell Morse rzucił jej szybki». 
ostrzegawcze spojrzenie, ale ona wi- 
docznie nie panowała nad sobą. bo 
powtórzyła to, co powiedziała i spoj- 


KG * IRE R 


TEATR i MUZYKA 


— Premjera „Wesela — Wyspiańskiego 
odbędzie się we. czwartek 27. 4. o godz. 
8-ej w. w Teatrze na Pohulance. przy współu 
dziale całego zespołu, w r żyserj dyr, Szpau- 
kiewicza i dekoracjach Makojnika. 

W) piątek po raz drugi „Wesele. 

— Premjera ze Smosarską. W sobote 
29.IV wchodzi na afisz Teatru Pohułaaka 
urocza komedja „Żegnaj młodości” z me 
zwykłym gościem — Jadwigą Smosarską i 
Stamisławem Daczyńskim w rolach głów- 
nych. 

— Teatr muzyczny Lutnia", Występ 
Meli Grabowskiej, Dziś ukaże się po raz 
trzeci wspaniale wystawiona melodyjna ope- 
retka Kalmana „Marica, w wykonaniu naj 
wybitniejszych sit urtystiycznych z M, Gra: 
bowską 

— Poepcłudniówka niedzielna w „Lutni“. 
Niedzielne przedstawienie popołudniow: pa 
cenach zniżonych wypełni świetna operetka 
Lehara „Wisoła wdówka” z występem zna- 
komitej śpiewaczki Moeli Grabowskiej, Ceny 
zniżone. 

— „W pustyni i w puszezy* w „Łutni*, 
W sobotę 29 kwietnia o godz. t po poł. 
w teatrze „Lutnia“ gościnnie wystąpi teatr 
szkolny „Żagiiw* pod art. kier, Idy Micho 
rowskiej. wystawiając przepiękne widow'sso 
dla młodzieży w 1% obrazach p. t. „W pu- 
ślyni i w puszczy” w/g powieści Sienkiewicza 

— Drugi i cstatni występ H, Ordonówny 
odbędzie się w sobotę duia 29 kwietnia w 
Sali Ronserwatorjum iKońska 1). Zupełnie 
nowy program składający się z najlepszych 
jej kreacji, Bilety nabywać można w kasie 
Konserwatorjum (Końska 1) od 1122 i gu 
=" 

— Dzień koncertu baletowego p. Sawinej 
Delskiej. w Sobotę 6 maja w Teatrze „Lut- 
via” odbędzie się koncert artystki baletu L. 
Sawin: j-Dolskiej W programie: balet „Sen 
LRI” i obszerny urozma cony diwertysmenł 
klasycznych à churakterystycznych tańców. 
z udziałem starszej i młodszej grupy uczenic 
jeg studjum, Poczatek o godz. top. p 


NOWINKI RADJOWE. 
UTWORY WIENIAWSKIEGO. 

O godz. 17 nadany zostanie dzisiaj z’ 
studja wil ńskiego koneert, którego program 
wypełnią utwory Henryka Wieniawskiego, 
a mianowicie 


Temat op. 13, Legenda i 
Oberek Nr. L Jako solislu wysląpi p. Alek- 


sander Polki (skrzypce), ukompanjnje lx 
deusz Szekgowski. 
DJALŁOG O KRYFYGE, 

Wóbński świat artystyczno-lteracki zain- 
terestje się z pewnością zapowiedzianym na 
dzisiaj godz, 19.05 djalogiem na tomat „Pra 
wo do krytyki”. Punktem wyjściu w rozma 
Wie tej bedzie ciekawa broszura SL Baczyń- 
ski go „Prawo śqydu, poruszająca zagad 
miema krytyki i twórczości, artystycznej 
Rozmowę przed” mikrofonem przeprowe.dzą 
pp. Tadeusz Byrski i Jerzy Wyszomirsk . 


ZAPOMNIANY ARTYSTA, 
W dzisiejszym 


za 


feljetonie literackim o 


` godz. 19.30 p. Zygmunt Falkowski przypomni 


radjosłuchaczom  ciskawą posta artys'v. 
wirtuoza gitary Marka Sokołowskiego. Sva- 
ny ten gitarzysta, przyjaciel Syrokomli, w 
drugiej połowie ulregłego wieku zbierał iau- 
rw na wszyśtkieh estradach europejskich, 


MUZYKA LEKKA. 
Wieczorem o go”z, 20-cj rozgłośnia war 
szawskha nadaje koncert muzyki lekkiej z u 


działem tenora Bolesława Mierzejewskiego. 
który wystąpi z rąp'rinurem sentymenta|- 


nych piosenek. W części orkiestrowej frag- 
menty operetkowe. lańce i ulwory charakte- 
ryslyczne. p 


NA WILEŃSKIM BRUKU 


ROOSEVEŁT WIMEN.. 


Ostatni spadek i stałe wahania kursu do 
lara spowodowały na „Czarnej Gieldzie” w 
Wilnie wielkie cżywicnie, przypominające 
Szczęśliwe "dla giełdziarzy czasy intlacyjne. 
Starzy giełdziurze, którzy po okresie intla- 
cyjnyin, wyszukali sobie inne zajęcia, znowu 
zjawili się na gieldzie, by robić interesa. 

Wczoraj spadek dolara spowedował na 
giełdzie awanturę, która zamieniła się w bój 
kę. 

Właściciel restauracji > „Warszawianka, 
mieszczącej się przy ulicy Wielkiej —- p, Hof 
man nabył przed tygodniem u jednego z giel 
dziarzy niejakiego L. Kotlera (Kudnieka ft) 
30 dolarów po 8 zł. 60 gr, za dolar. 

Wczoraj Hoffman dowiedział się, że Kot 
ter policzył © jakieś 50 gr. więcej niż nale 
żało. gdyż kurs dolara w tym dniu, kiedy do 
konał tej tranzakcji wynosił nie*8.60, lecz 
okrągło 8. 3 
, Poszkodowany restaurator zażądał od Kot 
lera, by zwrócił mu nadwyżkę. Kotler ani 
myślał to uczynić, twierdząc, .że Hoffman 
kupił dulary we czwartek. kiedy rzeczywińc'e 
kurs wynesił około 8,60. 

„Handłoówa rozmowa“, wkrótce przybrała 
gwałtowny charakter i zamieniła się wpierw 
w kłótnię, a Zastępnie w bójkę, podczas któ 
rej podenerwowany restaurator z całej sily 
uderzył niesumicnnego, jego zdaniem, gie- 
dziarza w twarz. 

Wytwarzyło się zbiegowiska, — Nadbiegł 
policjant, który bójkę zlikwidował, Całe zaj 
ście uwieczniune zostało w protokóle policyj 
nym,jako pierwszy wypadek zakłócenia spo 
koju 1 bójki, wywołany spadkiem dolara. 

Żarctewnisie twierdzili.. że, wszystkiemu 
jest winien Roosevelt, który uwziął się na 
wszechmocnego dotychczas dolara. (c)- 


TEF 


rzała na niego ze złością, jakby mó- 
wiąc: i 
Mówię to, co mi się podoba. 
Morse milczał, a O'Leary zaśmiał 
sie niefrasobliwie. 
O, signora Paggi, człowiek jest 


panem swojej woli. 
> Nie zawsze odpowiedziała, 
opuszczając powieki na zielone oczy 
Lal Killian wsłał od fortepjanu i 
podszedłszy do nas leniwym krokiem, 
stanął na dywanie nawprosi ognia. 
Blask płomieni odbił się w białym. 
sztywnym gorsie jego koszuli i ezar- 
nych, sennych oczach. Był to niezwy- 
kle uroczy młodzieniec, pięknie zbu- 
dowany i pełen gwarancji w ruchacit. 
Sezesane na tył głowy ciemne włosy 
odsłaniały ładne czoło. Rysy miał re- 
gularne, usta nieco pełne i zmysłowe 
ocienione małym wąsikiem. Biło od 
niego dbałością a wygląd, co jesi zü- 
wsze atrakcją dla kobiet. 
Przesuwaiąc powoli ręką po sze- 
rokim gzymsie kominka, przeczytał 
wyrzeźbiony na nim napis. 
—- „Koniec Wszelkiego Polowania 
jest Bliższy, niż Wam się Marzy”. 


Urwał jakby z braku tchu i przeczytał 


M. Je la. E Sek l 


BALKON 
35 sr. 


na wszyetkie s. 


M 


Tei. 15-41 


DZIŚ PREMJERA! 


(Czyś Już Był w kinie REWJA (Ostrobramska 5) na znakomitym filmie polskim : m 


POD TWOJĄ O 


Jeszcze tylko do niedzieli 3) b m. — 


BRON 


Po cenach popularnych! 


Nr. 10N 12949 


PARTER 
od 54 gr. 


na wazystkie s. 


OSTATNI D 


P aN/MU! 


Dźwięk. Kino-Teatr 


HELIOS 


Niebywałe powodzenie! 


a 
ge: 


WKRÓTĘGE 


wspaniała - 
t polska 


ROMEDJA 
MUZYCZNA 


Złotej Serji 


Każdemu wolno 


KOCHAĆ 


ze 


Całe Wilno mówi o arcydziele SZEŚCIU najwybitniejszych gwiazd 


z- Gretą Garbo w ©! Crudziñskiei w areyfilmie LUDZIE w HOTEL 


U 


Wileńska 38, tel. 9-26 | w-g powieści Vicki Baum i o niewidzianej dotychczas atrakcji „NOC w SKLEPIE LALEK” (vw natur kolor.) 


Rejestr Handlowi. 


Do Rejestru Handlowego, Dział A, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę- 


pujące wpisy: 
W dniu 14.1. 1933 r. 


13353. la Firma: 
pow. Święciańskiego. 


„Bluma Linde“ w 


Sklep 


Rluma zam. tamże. 


ul, Sadowa 10. Sprzedaż opału i desek. Właścictel » 
Subocz W. 
381—VI 


Sołowiejczyk Iser, zam. w Wilnie, wl, 


Podbrodziu. 
galaut'ryjno-spożywczy 
i naczyń, Firma istnieje cd 1929 r. Właścicielka Linde 
350- -VI 


z N 


8498. LI. 


ZAKŁADY GRAFICZNE 


W dniu 12.1. 1953 r. 


iC Z 


DAWN. PRZY UL. $-TO JAŃSKIEJ 1 


ZOSTAŁY PRZENIESIONE 
NA UL. BISKUPIĄ 4 TEL. 340 


(LOKAL BYŁEGO LOMBARDUJ) 


DOKTOR 


anina 


W dniu 5 XH. 1932 r. 
13322, 1. Firma: „Dawid Karnowski w Wiłne 
ul. Wielka 32, Sklep sukna i gotowych ubrań. Firma 


Firma: „Jankielewicz Icko'. Właściciel 
przedsiębiorstwa Icko Jamkielewicz zmarł. Do czasu za 
twierdzenia spadkobierców po zmarłym w prawach 


spadkowych zarządza przedsiębiorstwem  spadkowem: 


istnieje od %VHI 1932 r. Wfaściciel — Dawid Kai w charakterze pełnomocnika Josif Jankielłewicz zam 
uowśki zam. przy ul. Raduńskiej 4 m. 5 w Wilnie. przy sł, kol. Oszmiana pow. tegoż, z prawem dokony 
399_,( | wania wszelkich czynności z prowadzeniem tego prze. 
JĄ" mag srobiorstwa związanych. Ł2'VI 

13823. 1. Firma „Koplewska Wiktorja”*w Wila, "Ma" = : < 
ul. Bagatela 13 m. 1, Sklep spożywczo-kałonjalny i jy | „, 9988, 1. Firma: „Brna — Alperowiez i Disinan 
tonłowy. Firma istnieje od 1.VI[, 1931 r. Właściciel- S-ka. Spółka została zlikwidowana i wykresla się 7 


kopełewska Wiktorja zam, przy ul 
w Wilnie. 


Bagateła 13 m 1 
398—V1 


13324. I, Firma: „Reweka Peker“ w Wilnie, ul 
Rauduńska 80/5, Sklap spożywczo-kolonjalny. Firwa 
istnieje od t.VIK 1931 r. Właścicielka — Reweka Peker 
zam. przy ul. Raduńskiej 80/5 w Wilnie. 394—Yv! 


13325, I. Firma: .„Szloma Dawidowski“ w Wilnie, 
ul. Rudnicka 2, Sklep galanteryjny. Firma istnicje od 
1.1. 1932 r. Właściciel] — Dawidowski Szloma zam 
przy uł. Św. Mikołaja 13 w Wilnie. 395—-V] 


13326. I. Firma: „Cyna Bajder* w Wiilmie, ul. Za- 
walna 41, Sklep owoców, cukrów i wody sodowej. 
Firma istnieje od 1.VII. 1931 r. Właściciel Cyna Bajde- 
rowa zam. przy ul. Szopena 3 w Wilnie. 396 VI 

13327. 1. Firma: „Gryngolc Dawid” w Rakowie. 
Rynek 11, pow. Mołodeckiego. Sklej manufaktury, Fir- 


rejestru, M km 


W dniu 25.1. 1932 r 
13122, H. Firma: „Biuro Elektrotechniezczne Elek- 
tropole — Deweltow Nole“, Przedsichiorstwo zastatn 
zlikwidowane i wykreśla się z rejestru. ŻW I 


UDZIAŁY 


WYTWÓRNI MECHANICZNEJ PIECZYWA 
Polskiej Spółki Piekarskiej, sp. z o. o. 
SĄ DO NABYCIA po zł}. 1000 za | udział 


w Banku Towarzystw Spółdzielczych 
ul. Mickiewicza 29. 


Biuro Spółki: Szkaplerna 4, tel. 19-11 


| 


PROSZEK 


PIOTROWICE- JTRCZENKOWA 


Ordynator Szpitala Sawicz 
shoroby akórne, wenery- 
czne i moczopłciowe 
przeprowadziła się 
Wileńska 34, II piętro 


Przyjmuje od 5—7 wiecz. 


D:. GINSBERG 


obcroby skórne, wene 
tyczne | moczopłclewa 


Wileńska 3 tel. 567. 


od zang, S—1 * mn, 


Akuszerka 


Maja LAMNETGWG 


przyjmuje od J do 7 wiec. 
ulica Kasztanowa 7, m.5. 


W. Z. P. Nr. 69 


Akuszerka 
Śmiałowska 


przeprowadziła słą 
na ul. Orzeszkowej 3—12 


ma isłnieje od 1982 r. Właściciel — Gryngolc Daw d ST . (róg Mickiewicza) 
zam. w Rakowie, Rynek 17, pow, Mofodeckiego. KOGUTEK' tamie gabinet koanietyer* 
397- VI mie - ey, iniiwa zmarszczki, bros 
— x „ A k 4 i dawki. kuczaśki i wągry, 
4250 II. Firma: „Br, Judelewicz S-ka" Spółki > W. Z. P. 48. 8323 
zosłała zlikwidowana ù wykreśla się z rejestru. | ry 
d i o 
130 —VI fk Akuszerka 


12627. II 


ne i wvykreśla się z rejestru. 
W dniu 31.XH. 1932 r. 


1289, IL „Trocki Jankiel“ 


nie, Jankiel Trocki zam. w Wilnie ul 
W dniu 13.1. 1933 r. 
26, W. Firma: „Dom Bankowy T. 


Prokura Kljasza Bunimowiczu wygaśla. 


9230, LIL Firma: „Dom Handlowy Kazimierz Zda 
nowski i S-ka, spółka firmowa”. Gzynności spółkowego 


przedsiębiorstwa zoslały zawieszone. 


11690. II. Firma: „Górnośląsk — 
czowa”. 
kreśla się z rejestru. 


12690. II, Firma: „Leja Grynsziejn”. Przedsiębior 
stwo zostało zlikwidowane i wykreśla się z rejestru 


HIV, 


W dniu 9I. 1933 r. 
13016, LI. Firma: „Młyn Balińskich 


kreśla sie z rejestru z urzędu. 


W dniu 22.1. 1933 r 


3112. IL Firma: „Towarzystwo Aromat — A. ban: 
Saka firmowa". Firma obecnie brzini’ 
A. Lando i R, Raduńska. Spół 
Siedziba spółki została przeniesiona na 

Wspólnicy zam, w Wil 
Piłsudskiego 10 1 Rachela 
Pohułanka 37. Wspólnik Samuel 
i obowiązki w spółce na 
UPIJA 


ło i R. Raduńska 
„Towarzystwo Aromat. 
ka firmowa” 
ul. Słowackiego 1 w Wilnie. 
uie: Abram Łando przy ul 

Taduńska przy ul. W. 
Gyrelson przelał swe prawa ) 
rzecz Racheli Raduńskiej i wystąpił ze spółki 


MW JAĆ IE TA NA. i 


to samo bardzo szybko: — „Koniec 
wszelkiego polowania jest bliższy, niż 
wam się marzyć. — Zwrócił ku nam 
wystraszoną twarz. — Co za okropny 
napis! Zupełnie o nim zapomniałem. 
Dlaczego pan Huber...? 

Urwał, a Helena zachiehołała cien 
kim. złośliwym uśmiechem. 

— Dlaczego kazał lo wyryć? Ja bie 
zapomniałam. Wzruszyła ramiona 
mi i rzuciwszy w ogień niedopałek 
papierosa, zaczęła się bawić końcami 
aksamitnej szarty. Patrząc lupnotycz 
nie w ogień, dodała zniżonym głosem: 
— Ja nie zapomniałam. Ja nie zapom - 
niałam niczego. 


— Pani Heleno! — rzekł oslrze 
gawezo Newell Morse, podczas gdy 
Lal Killian odrzucił nogą w ogień ni: - 
dopałek papierosa, który upadł za bli- 
sko, i jął nucić wesołą melodję, jakby 
chcąc zatuszować dziwne mulczenie. 
Później ciągle ją pospiewywał. Musinl 
la być szlagier — melodja taneczna. 
Pochwyciłam z niej tylko słowa: 
„Zdejmcie skóry: i tańczcie: szkielty™ 
i zrobiło mi się nieprzyjemnie. «30 
rzeczywiście nie mógł wybrać czegoś 
lepszego. 

Na galerji trzasnęły dr zwi 1 Helena 


Drukarnia „ZNICZ“; Wilno Biskupia 4, tel. 3-40 


Firma: „Sklep ubrań ludowych Lazara 
Gilji Feldbluma*". Przedsiębiorstwo zostało złikwidowa 
418/VI 


Siedziba przedsiębio* 
etwa została przeniesiona na ul, Trocką 1/1 w Wii 
Trocka 


bauminawicz 
145—U) 


Tekla Fręchow! 
Przedsiebiorstwo zostało zlikwidowane i w4 
416/17. 


- Zakrzewski 
Spółka w Kurcze” Spółka została zlikwidowana i wy- 
RERA 


OSTRZEŻENIE. 


nalnych proszków z 


Tommas: 


siu i wystrzegać 
uporczywie 


| mni 


Lg 


blurko, szafę © 
na ubranie i na książki 


MIESZKANIE. 


6-pokojowe luksusowe 
do wynajęcia 


Mickiewicza 37, m. 5 


DO WYNAJĘCIA 


okój 
z osobnem wejściem 


i wygodami dla aamotn 


Wileńska 26—8 


KUPIE 


okazyjnie 


wózek dzien! 


Oferty do Administracji 
pod A, W. 


E 


Kurjera W.“ 


leti 


podniosła szybko oczy. Po schodach 
zbiegł lekkiemi krokami Jo Paggi i 
podszedł do nas, zaciera jąc wesoło rę 
ce i wciągając nosem wom obiadu. 
Musnął wstami policzek żony, która 
odpowiedziała mu iekkim uśmiechem. 
i skłonił się nadchodzącej Mall tak 
nisko, że ciasna kamizelka naciągnęta 


się tak. jakby miała pęknąć. Przyten . 


jego oczy wyraznie až pociemniały. 
Lal Killian powitał piękną dziewczy- 
ne chłodnemi „Hallo. Matil” Newell 
Morse wstał ciężko z krzesła. a Hele- 
na spasępniała. Co się tyczy O'Leary’ 
ego, io twarz jego stala się jakas inna 
niż zwykle. łagodna i rozjasnionu 
Nigdy jeszcze nie widziałam u niego 
lukiego wyrazu. 

Matil Kingery należała do iweh 
rzadkich kobiet, które zawsze robią 
wrażenie na ludziach ilekroć się un 
nich zbliżają. Bo naprzykład takie jak 
flełena są traktowane ni to biernie. 
ni lo zdawkowo. Zjawienie się ich v 
lowarzystwie nie powoduje żadne 
zmiany. nastroju i wyrązów twarzy. 
Natomiast te rzadkie rzucają na ludzi 
pewnego rodzaju urok  elektyczny 


wszystko jedno jakiego rodzaju, bo 
można doświadezyć na 


ich widok 


NZ sisè 


_ 


Przy kupnie akcen 
tować i wyraźnie żądać tylko oryżi 
„Kogutkiem 
Gąserkiego, znanych od lat trzydzie- 
się naśladownictw 
polecanych w podobnem 
do naszego opakowaniu. 


SPRZEDAJĘ 


po cenach b niskich 


ROBOTY RĘCZNE 


malowane (poduszki, pa- 
rawany, ekrany, makatki) 


Letnisko 


blisko Wilna 
koło Santoki w Janinowie 
zamówienia przyjmuje — 
informacje „Kurj. Wil". 


OSOBY każdego stanu 
znajdą możność 
zarobków przez forsowa- 
nie pokupnego artykułu. 
Fachowość zbyteczna. 
Zgłoszenia: Dr. Gutowski 
Lwów, Kilińskiego. 3. 


Poszukuję 


służby do wszystk. 
ul. Portowa 19—14 


Redaktor odpowiedzialny 


M. Brzezina 


przyjmuje bez przerwy 
przeprawadziła się 

Źwierzyniet, Tom. Zama 

lewo Gedem mo "ką 
ul. Grodzka 27. 

W. Z. Nr. 3093 


Nauczycielka 


z Warszqwy poszukuje pe 
sady do dzieci w wieku odi 
3—1? z nauczaniem. Ofer- 
ty do Administracji „Kur- 
jera Wileńskiego" pod nan 


13M) A x 
1: m, kompozycje oryginalne — zacem 
Dąbrowskiego 7—21 Eie czycie 
| Lwowska 24, m. 10 


Młoda, intei. panienką 


poszukuje posady 
wychowawczyni do dzieci 
(znajomość szycia i haftu) 

Wymagania skromne, 
miejsce pobytu obojętne. 


Oferty do Adm. K. W., 


KRAWCOWA 


poszukuje robotę 
oraz szyje po domach 
Nieświeska 21, m. 3 


dużych 


Sklep materjałów piśmien. 
„ELEONORA 


ul. S-to Jańska | 


Poleca; zeszyty, bruliony. 
atalówki. ołówki i *. d. 


różnych uczuć: zadowołenia lub nie: 
chęci, zachwytu lub odrazy. Zawsze 
jednak będzie to jakieś silne uczucie 
Matil była piękna, ale jestem pewna 
że choćby się nawet nie była, działa 
laby na ludzi tak samo % racji swoj ‘j 
inagicznej żywotności 

Stanęła przed nami prosta i ws 
„mukła, w sukni ze srebrnej lamy, 
uwydatnia jącej śliczne linje jej figur- 
ki Wielki wachlarz ze strusich piór, 
zawieszony na wstążce na ręce, two- 
rzył na srebrzystem tle wspaniale 
szkarłatną plamę. Oczy jej wydawały 
się szafirowe, śliczne usta czerwieniły 
się jak kwiat czarne brwi marszczyły 
się surowo, 

— Wygodnie cioo -= zapytała 
Lucji, która wyciągneła do niej koś- 
cistą rękę, 

Śliczna toaleta, Matil — rzekła 
nehryple kalk? Od Haneta? Mu- 
ista cię dużo kosztować. 

— Coś — nie ——* coś odparła 
dziewczyna, a Lal roześnuała się oczu- 
mi do ognia. 

Czy ja jestem ostatnia? 


(D. e. n.) 


Witold Kiszkia. 


u 


